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Nowe książki WKiŁ ! 


J. Groszkowski 


ZAGADNIENIA WYSOKICH PRÓŻNI. PROBLEMY ELEKTRO- 
NIKI 1 TELEKOMUNIKACJI 


Str, 156, rys. 112, tabl. 17, zł 23— 


Książka jest poświęcona nojwałniejszym zagadnieniom, z ja- 
kimi spotyka się nowoczesna nauka, technika i technologie 
wysokich próżni. Na podstawie fizycznych włościwości gazów 
swobodnych orz  fizykochemicznych włościwości gozów 
iwiqzanych rozpatruje się różne sposoby wytwarzania i vtrzy- 
mywania wysokich próżni, a takłe metody pomiaru odpowia 
dających im wysokich ciśnień. Końcowe rozdziały zawierają 
opisy elementów oporatury próżniowej oroz przykłady urzą: 
dzeń dla potrzeb nowoczesnej nauki i techniki. 

Książka przeznaczona jest dla czytelników, którzy potrzebują 
pomocy w swej pracy zowodowej przy poslugiwaniu się 
niką próżniową oroz dla tych, którzy 
kawą dziedziną wiedzy. 





W. Trusz 
ABC NAPRAWY ODBIORNIKÓW TELEWIZYJNYCH 


Wyd. 3 popr. i uzupeln., format AS, str. 435 + schematy, 
1 45— 


Książka po krótkim wprowadzeniu, obejmującym opis_naj- 
wałniejszych urządzeń, próbników i przyrządów stosowanych 
przy noprawie odbiorników telewizyjnych, zawiera podstowo- 
we wiadomości potrzebne do szybkiego wykrywania | usuwa- 
nia typowych uszkodzeń w odbiornikach telewizyjnych. Układ 
treści został tak opracowany, oby ogólnie zorientować się, 
w Jakim zespole znojduje się uszkodzenie, a następnie wy- 
xonując kolejne próby wedlug zowortych w 
inaleić uszkodzony lub wadliwie pracujący 
naprowić go albo wymienić na nowy. 











Okładkę projektowa! Tadeusz Pi 








Redaguje KOMITET  RE- 
= s dż M1 
law Fli- 


sek. inf” naasż £ tat, mgr 
inż. Czesław Klimczewski, 
dr inż. Marian Rajewski, 


SERZ 





Wydawca: 
WYDAWNICTWA 
KOMUNIKACJI 
1 ŁĄCZNOŚCI 


(nacz. 
U Jerzy Weglew- 
ski, Sekretarz redakcji 1 re- 
daktor techniczny — Kuge- 
nia Grudzińsi 
Artykułów zamówio- 
nych Redakcja nie zwraca. 
Prenumerata przyjmowana jest do dnia 10 miesiąca 
poprzedzającego okres prenumeraty. , 
Cena prenumeraty: kwartalna 15— zł, półroczna 
30,— zł, roczna 60— zł. 
Prenumeratę na kraj dla czytelników indywidual- 
nych przyjmują urzędy pocztowe. 
Czytelnicy indywidualni mogą dokonywać wpłat 
również na konto PKO Nr 1-6-100020 — Centrala Kol- 
portażu Prasy 1 Wydawnictw „Ruch”, Warszawa, ul. 
Wronia 23. 
Wszystkie instytucje państwowe 1 społeczne mogą 
zamawiać prenumeratę wyłącznie za pośrednictwem 
Oddziałów 1 Delegatur „Ruch, 
Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę, która 
jest droższa o 40% od krajowej, przyjmuje Biuro Kol- 
portażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch'*, Warsza- 
wa, ul. Wronia 23, tel. 20-46-88, konto Nr '1-6-100024. 
Egzemplarze ziom aowana można nabywać w 
Punkcie Wysyłkowym Prasy Archiwalnej „Ruch”, 
Warszawa, ul Nowomiejska 15/17 (tel. SI-1625) na 
miejscu lub za zaliczeniem pocztowym. Konto PKO Nr 
114-6-700041, VII O/M Warszawa. 
Ogłoszenia w cenie 10,50 zł za 1 cm! na stronach 
okładkowych w wymiarach do 240 cm* lub osto0ze- 
nia drobne do 30 wyrazów w cenie 4— zł za 
przyjmuje Dział Handlowy Wydawnictw - Komuni: 
kacji 1 Łączności, Warszawa, ul. Kazimierzowska 52. 











b 
E 
z 

Bi 
SB 
E 





Prasowe Zaklady -Graticzne RSW „Prasa”, Warszawa, ul. Smolna 10. Zam, 27, P-30: 
Nakład 50.000 egz. Ark. druk. 3,5. Papier druk. sat. V kl. 60 g. Podpisano do druku 1.1.1%69 r. 


Radioamator 


i Krótkofalowiec Polski 












































WY 1968. e NR2 





Treść numeru 


Z KRAJU I ZAGRANICY 
Postępy w krajowej produkcji nadajników ra- 


diowych. . + «: « « + «1 1 i 25 
Rozwój łączności satelitarnej . . . . 25 
Nowoczesna centrala sterownicza kolei pod- 

o (FOMNROWSNOICE NEA | 
Mikroskop elektronowy . . ... d 26 
Nowy aparat do dyktowania listów o. |. 26 
Spawarka elektronowa . . « . . i 26 
RÓŻNE 
Historyczny rozwój stereofonii nadawczej — 

dr ini. Marian Rajewski . . . . « 27 
Radiowy oręż walki — M.W.. . . . . 1 
Oznaczenia podzespołów produkcji firmy 

Tesla — B.G. . . . . . . . Ill okł. 


RADIOKOMUNIKACJA AMATORSKA 

Transceiver SSB — urządzenie nadawczo- 
odbiorcze do pracy: emisją jednowstęgo- 
wą w amatorskich pasmach KF — Cz. Il — 
inż. Jerzy Węglewski-SPSWW . . . . 29 


TECHNIKA PÓŁPRZEWODNIKOWA 





Tranzystory radzieckie — inż, Edward Wąq- 
Modi «w 4 4 6 6 4. G 5 34 

Kontrola warunków pracy tranzystora — int. 
Zbigniew Faust. « « « 2 « 1 © 51 

PRZEGLĄD SCHEMATÓW 

Odbiornik radiowy „Concertino” — M.K.. . 37 


Z PRAKTYKI RADIOAMATORSKIEJ 
Montaż układów elektronicznych techniką 


udruku” — Adam Sztorc . . . . . 37 
KĄCIK DLA POCZĄTKUJĄCYCH 
Adaptery gramofonowe — R.O. . . . . 43 
KRÓTKOFALOWIEC POLSKI . . . . . 45 
RADIOAMATORSTWO W LOK 
Zaszczytne wyróżnienie działaczy LOK . . 47 
10-lecie Klubu Łączności LOK w Otwocku — 
MW. . . . . «i . 47 
Sesja wyjazdowa Komisji Łączności z6 LOK - 
MW . + a o o o a 4 o 40 
TELEWIZJA 
Usprawnienie pracy odbiornika telewizyjnego 
„Temp 6M" — B.G. . . . . . . 52 
PRZEGLĄD WYDAWNICTW . . . .  IVokł. 





ADRES REDAKCJI: 
Warszawa 10, ul. Nowowiejska 1 
| 25-29-85 






|_Indeks 37504 | 








z kraju 


i zagranicy 


POSTĘPY W KRAJOWEJ PRODUKCJI 
NADAJNIKÓW RADIOWYCH 


Dokonana w ostatnich latach rozbudowa 
sieci nodowczej radia i telewizji została opor- 
ta niemo! calkowicie na produkcji krajowej 
rozwijanej przez Zaklady Radiowo-Telewizyjn 
ZARAT. W okresie niecałych 10 lat swej dzio- 
łalności wyprodukowały one na colkowicie 
własnych opracowaniach ponad 100 nadojni- 
ków radiowych 1 telewizyjnych, będących pod- 
stawą sleci nadawczej w kraju, jak również 
wyeksportowały już 14 nadojników telewizyjnych 
za granicę, przy czym eksport ten nadal ror- 
wijają. Oprócz nadajników, ZARAT produkuje 
również kompletny sprzęt uzupełniający, jak 
systemy antenowe, filtry dla emisji wielopro- 
gromowej oraz przyrządy pomiarowe. 

Ostatnio Zakłady ZARAT oferują zunifiko- 
waną serię nadojników UKF FM dlo progra- 
mów storeofonicznych i monofonicznych pra- 
cujących w zakresach od 66 do 73 MHz, jak 
również wg standardu CCIR od 87,5 do 108 
MHz. Nadajniki te, odznaczające się prostą 
budową | łatwą eksploatacją, są wykonywane 
w następującyh seriach: 


typ NRU-1B o mocy wyjściowej 1 kW 


» NRUSB „ „. „ 3 kw 
» NRU6B „ „. „ 6 kw 
« NRU-10B „ ,. m 10kw 


Niezoleżnie od mocy wyjściowej wymieniono 
nadajniki są wmontowane w szafach o jed- 
nakowych wymiarach: 850 X 800 X 2210 inm 
(rys. 1). 


Kałdy nadajnik składa się z generatora FM, 
wzmacniacza sterującego | wzmacniacza mocy. 
Wzmacniacz sterujący pracuje na tetrodzie 
QEL-1/150 i oddaje moc 70 wzmocniocz 
mocy zoleżnie od typu nadajnika pracuje na 
Jednej lub dwu tetrodoch typu Q-3,5 (od- 
powiednik  QBL-5/3500 lub na  tetrodzie 
RS1032C. Nadajnik chłodzony jest powietrzem, 
przy czym cały system chłodzący wroz z wen 
tylatorem jest umieszczony w szofie. 





Dla ułatwienia obslugi wmontowone są w 
nadajnik przyrządy pomiarowe umożliwiające 
pomiar dewiacji częstotliwości, poziomu zakłó- 
ceń FM, poziomu posożytniezej modulacji AM, 
a takie poziomu oddzielnych prądów i napięć 
zosilających poszczególne stopnie oroz mocy 
wyjściowej nadajnika. 


Nadajniki mogą pracować w różnych uklo- 
dach pracy równoległej, jrwy czynnoj i 
biernej, jak również w systemach 2-, 3- I 
4-programowych na wspólną antenę. Odpo- 
wlednie filtry rozdzielające są wmontowano 
w stondortowe szofy I tworzą calość z nadaj- 
nikami. Filtry te, typu ZFR przenoszą moc do 
10 KW, przy czym tlumienie w posmie prze- 
puszezonym nia przekracza 0,3 dB, zaś pomię- 
dzy kanałami jest większe od 30 do 80 dB — 
zależnie od odległości poszczególnych często- 








Uliwości nośnych oddzielnych programów. Rv- 
sunek 2 przedstówia widok 2 nodojników 10 kW 
dla 2 programów, z szafą filtrów rozdziel- 
czych (pomiędzy szafami nadajników). 


Wytwórnia gwarantuje pracę nodojników w 
temperaturze 5--35*C przy wilgotności względ- 
nej 90% i wysokości npm do 2500 m. 





A oto niektóre ważniejsze parametry nadoj- 

ników: 

stabilność częstotliwości ż 20 X 108, 

zakres podstrojenia częstotliwości środkowej — 
5 kHz 

moc drgoń niepożądanych nie więcej od 1 mW 

dewiacja maksymalna +ż75 kHz 

posmo częstotliwości 30--15 000 Hz 

zniekształcenia liniowe nie więcej niż ż1 dB 

zniokształcenia nieliniowe nie większe niż 1% 

poziom szumów FM —6 dB 

przy nadawaniu stereofonicznym: 

pasmo częstotliwości 30 Hr do 53 kHz 



































zniekształcenia liniowe mniej niż ż0,1 dB 
zniekształcenia fazowe mniej niż ż3"e 
zniekształcenia nieliniowe mniej niż 0,8'/+ 
zniekształcenia intermodulacji < 0,3'/ 
sprawność energetyczna 50% dla NRU-3B, ok. 
60*/, dlo NRU-6 I NRU-10B, cos p — 0.9. 


ROZWÓJ ŁĄCZNOŚCI 
SATELITARNEJ 


Na ostatnim Kongresie Elektroniki w Rzymie 
poinformowano © dwóch projektach siec! te- 
lekomunikacyjnej, która przy wykorzystaniu s0- 
telitów pokryłaby cały glob złemski. 


Pierwszy projekt — reprezentowany przez To. 
warzystwo Łączności Satelitarnej (COMSAT — 
USA) powinien w pierwszym otaple być zrea- 
lirowony już w bieżącym roku. Mlonowicie 
za pomocą 4 satelitów synchronicznych pokryte 
będą Stany Zjednoczone, Konada oroz część 
Meksyku, w sensie umożliwienia przesyłonia 
16 stałych programów telewizyjnych, 20 000 roz- 
mów telefonicznych między wybrzeżem Atlanty. 
ku I Pacyfiku, 3600 rozmów telefonicznych w 
różnych klerunkach, a ponadto zapewnienia 
10 kanałów telewizyjnych dla nadzwyczajnych 
transmisji oroz 4 kanałów telewizyjnych dla 
celów oświatowych | progromów szkolnych. 

W colu rozsyłanie programów telewizyjnych 
do poszczególnych sieci przewiduje się budo- 
wę 250 małych stacji odbierających program 
z sotelitów oroz rozsyłojących do około 60) 
stacji nadawczych i 12 stacji ruchomych. 

Drugi projekt reprezentowany przez Koncern 
BELL'A — AMERICAN TELEGRAPH AND TELU- 
PHONE CO — i uwzględniojący ostatnie zdo- 
bycze techniki półprzewodnikowej, przewiduje 
sieć sotelitarną pracującą w zakresle 1632 
GHz. 





Pierwszy etop tego projektu przewiduje w 
bieżącym roku wprowadzenie na orbitę 2 sa- 
telltów synchronicznych zapewniających prze 
syłonie 9600 rozmów telefonicznych lub 12 
programów telewizyjnych. Dla pokrycia tery- 
torlum USA 12 programami telewizyjnymi 
przewiduje się wybudowanie w Nowym Jorku 
i Los Angoles dwóch dużych stocji nadowczo- 
odbiorczych oraz 73 małych stacji odbiorczych 
w terenie, które będą pośredniczyć w roi 
syłaniu programów liniami rodiowymi do stacji 
nadawczych. 


Drugi «top tego projektu przewiduje wpio- 
wadzenie w 1972 roku 4 satelitów synchro- 
nieznych, które zapewnią przekozywonie 25 
stałych programów telewizyjnych oroz 61 kanu- 
łów dlo nadzwyczajnych programów | 80 ka- 
nałów telefonicznych. Satelity te o  wymia- 
rach © 3X10 m i ciężarze 1500 kg będą 
wyposażone w 45 systemów nadawczo-odblor- 
czych pracujących w zokresach 27,5431 GHz 
dla kierunku Ziemio-satelita 1 17,7 -+ 19,7 GHz 
dla kierunku sotolita-Ziemio. Calkowita moc 
zosilonio wyniesie 67 W 1 będzie pobierana 
z baterii słonecznych. 


Koszt realizacji pierwszego etapu wynlesia 
około 100 mln dolarów, a całkowity koszt 
sieci sotelitarnej (1980 r.) — 340 mln dolo- 
rów w stosunku do 540 mln dolarów, Jakie 
trzebaby zainwestować w przypadku realizocji 
taklej łączności klasycznym! środkami. 
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NOWOCZESNA CENTRALA 
STEROWNICZA KOLEI PODZIEMNEJ 


W budowanej obecnie sieci kolei podziem- 
nej 'we Frankfurcie centrala sterująca ruchem 
pociągów, zwrotnicami, sygnalizacją jak rów- 
nież pelną automatyzacją szybkości i blokady 
torów obsługiwana jest tylko przez 3 procow- 
ników (rys. 3). 


treść listu podyktowana i utrwalona na taśmi 
magnetycznej. Ostatnio dla Usprownienia tej 
metody opracowano aparat ROLS-3 (rys. 5)- 
w którym zapis dyktanda odbywa się na taś- 
mie papierowej pokrytej jednostronnie warstwą 
magnetyczną: zapis ten odbywa się poprzece- 
nie do ruchu przesuwającej się tośmy papi: 
rowej. Zapis i ruch taśmy sterowany jest przy- 
ciskami w mikrofonie. 

Nowa metoda mo wiele zalet — odcinek 
taśmy z zapisem treści listu może być prze- 




















Rys. 3 


Kontrola ruchu na stacjach ułotwiona jest 
dzięki szerokiemu zastosowaniu telewizji prze- 
mystow. 

Dla utrzymania ciągłości ruchu muszą być 
doprowadzone do centrali różne informacje, 
jak np. obciążenie i zojętość torów, ustawie- 
nie zwrotnie, ston zasilania energią obwodów 
ruchu pociągów, klimatyzacji,  oświetlenio, 
schodów ruchomych. Z drugiej strony z cen 
tali muszą być wysyłone sygnały uruchomia- 
jące różne urządzenia nie wchodzące do 
układów automatyzacji. Przenoszenie tok du- 
tej ilości Informacji wymagałoby ogromnej 
ilości kabli. Firma SIEMENS zostosowała w 
tym celu systemy wielokrotne — czosowoczęsto- 
tliwościowe, dzięki czemu jedną porą prze- 
wodów można przesyłać kilkaset różnych in- 
formacji. 





MIKROSKOP ELEKTRONOWY 


Jeden z  nowoczedniejszych mikroskopów 
elektronowych  „Elmiksop 101 opracowano 
ostatnio w (firmie SIEMENS. Mikroskop ten 
(rys. 4) © powiększeniu 280 000-krotnym umożli- 
wia wyrainą obserwację dwóch punktów od- 
leglych od siebie o jedną 300-milionową część 
centymetra. Cena tego urządzenia wynosi 
okolo 50 tys. dolarów. 


NOWY APARAT 


DO DYKTOWANIA LISTÓW 


W pracach biurowych dużych instytucji po- 
ważne ułatwienie w moszynopisaniu stanowi 
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kazany z odpowiednimi notatkami do moszy- 
ki lub nowet wysłany na zewnątrz w ko- 








percie listowej, może być w łatwy sposób 
przechowywany w rejestrotorze. Urządzenie 
produkowane jest przez szwajcorską firmę 


ROBINCO A. G. Zdrich. 


SPAWARKA ELEKTRONOWA 


Firma angielska CENSOR INSTR. LID. przy 
wspólpracy z Laborat: i'm Manfreda von 
Ardonne (NRD)  skostruowoła  urządzeni 
elektronowe, za pomocą którego można obra- 
biać strumieniem elektronów w próżni (103 Tr) 
cienkie warstwy i folie metalowe, jak również 
większe przedmioty z materiałów organicz- 
nych | nieorganicznych, a tokże wykonywać 














Rys. 5 





„Sercem urządzenio 
(rys. 6) jest wymienne działo elektronowe 
z układem skupiającym strumień elektronów, 
który stosownie do potrzeb może być z zew- 
nątrz przesuwany 0 £ 15 mm w obu wspólrzęd- 
nych. Napięcie zasilające wynosi do 80 kV, 
zaś prąd strumienia 
elektronów jest regulo- 
wany do 2,5 mA. Przed- 
miot obrobiany obser- 
wuje się przez system 
optyczny w powiększe- 
niu 40-krotnym. 


precyzyjne spawy. 











Historyczny rozwój stereofonii nadawczej 


l ntensywny rozwój stereofonii nadawczej datuje się od 
Toku 1050, kledy to Europejska Unia Radiofoniczna (UER) 
podjęła liczne 1 glębokie studia, mające na celu z jednej 
strony określenie parametrów technicznych, jakie powinien 
spełniać każdy system nadawczy pozwalający na emisję 
programów stereofonicznych za pomocą jednego tylko na- 
dajnika UKF-FM, z drugiej zaś strony ustalenie, w jakim 
stopniu wymagania techniczne zostały osiągnięte przez różne 
proponowane i opracowane już w laboratoriach przemysłu 
radiotechnicznego, systemy nadawcze. 

Podstawowe warunki, uznane za niezbędne do tego, aby 
system stereofoniczny mógł być wprowadzony do eksplo- 
atacji, są następujące: 

1) System nadawczy powinien być „odpowiedni”, czyk „kom- 
patibiiny", to znaczy, że powinien zapewniać odbiór mo- 
nofoniczny emitowanych audycji stereofonicznych za po- 
mocą zwykłego odbiornika radiofonicznego UKF-FM, bez 
pogorszenia jakości technicznej i artystycznej w porów- 
naniu z odbiorem tego samego programu nadawanego 
w wersji monofonicznej. Inaczej mówiąc, słuchacz odbie- 
rający program swoim odbiornikiem monofonicznym nie 
powinien zauważyć, że program nadawany jest w wersji 
stereotonicznej. ż 

2) System stereofonii nadawczej powinien zapewnić odbiór 


stereofonii z wysoką jakością techniczną. Warunek ten, 


o zasadniczym znaczeniu, był przedmiotem licznych stu- 
diów i doświadczeń przeprowadzonych na różnych propo- 
nowanych systemach nadawczych. 

3) Wprowadzenie stereofonii nadawczej nie powinno wyraź- 
nie zmniejszyć zasięgu nadajnika stereofonicznego przy 
odbiorze monofonicznym audycji nadawanych stereofoni- 
cznie. Ściśle mówiąc, jeżeli wziąć pod uwagę zakłócenia 
zewnętrzne odbioru oraz jako wielkość odniesienia zasięg 
nadajnika emitującego program monofoniczny, to zasięg 
tego samego nadajnika emitującego program stereofonicz- 
ny odbierany za pomocą odbiornika monofonicznego, nie 
powinien ulec wyraźnemu zmniejszeniu. 

4) System nie powinien wpłynąć na zbyt duże zmniejszenie 
zasięgu nadajnika emitującego program stereofoniczny 
w stosunku do zasięgu tego samego nadajnika emitującego 
program monotoniczny. 

$) System powinien pozwolić na konstrukcję możliwie ©ko- 
nomicznych odbiorników stereofonicznych. 

Był jeszcze szósty punkt warunków wymaganych od syste- 
mu stereofonicznego przydatnego do eksploatacji, miano- 
więte: 

%) System powinien zapewnić nadawanie dwóch niezależnych 
programów zamiast programu stereofonicznego. 

Oprócz ustalenia parametrów jakościowych dla odbioru 
stereofonicznego, studia UER obejmowały również badanie 
różnych systemów stereofonii nadawczej i wykonanie po- 
miarów ich rzeczywistych własności podczas prób labora- 
toryjnych 1 prób eksploatacyjnych. 

Dokonano oceny jakościowej różnych systemów, przepro- 
wadzając przesłuchiwanie nagrań stereofonicznych przed 1 
po emisji poprzez nadajnik stereofoniczny, przy czym bada- 
no wpływ różnego rodzaju zakłóceń na jakość odbioru. 

Pierwsza seria pomiarów dokonanych przy udziale organi- 
zacji radiofonicznych ARD, RTF, RAI, NRU, BBC jak i firm 
Grundig, Loewe-Opta, Siemens, Telefunken, Philips, EMI i 
Mullard, zorganizowana została w roku 1960. 

Przy badaniu odbioru monofonicznego audycji stereofoni- 
cznych posługiwano się serią 6 odbiorników wybranych 
z seryjnej produkcji przemysłu europejskiego. 

Doświadczenia te pozwoliły stwierdzić, że większość 
stereofonicznych systemów nadawczych nie spełniała niektó- 








rych założonych warunków, względnie wykazała wyraźnie 

gorsze własności od inych systemów. Systemy, które wyda- 

wały się spelniać założone warunki, poddano drugiej serii 

pomiarów w roku 1961. Były to systemy następujące: 

— system z podnośną, modulowaną w częstotliwości (mody- 
fikacja systemu „Crosby”), 

— system „Zenith-General-Electric", czyli system z częstot- 
liwością pilotującą, 

— system Siemensa „PAM*. 

System PAM został wycofany przeź firmę Siemens 1 ARD 
w wyniku trudności, na jakie napotkano przy odbiorze ste- 
reofonicznym, ze względu na duże przesłuchy między kana- 
łamt stereofonicznymi w zakresie tonów niskich, oraz z po- 
wodu trudności regeneracji podnośnej w odbiorniku. 

W rezultacie wyniki wszystkich studtów przeprowadzonych 
przez UER doprowadziły do stwierdzenia, że spośród róż- 
nych systemów proponowanych dla radiofonii stercofonicznej 
na falach metrowych (UKF) dwa tylko były godne zwróce- 
nia na siebie uwagi, mianowicie: 

— system z podnośną modulowaną częstotliwościowo, 
— system  „Zenith-General-Flectric", przyjęty przez FCC 

w USA. 


Po zebraniu i przedyskutowaniu wyników doświadczeń 
przeprowadzonych z obydwoma systemami stereofonicznymi, 
UER doszła do następujących wniosków: 

© Oba systemy wykazały w próbach własności porówny- 
walne ze sobą i na ogół zadowalające. 

© Oba systemy odpowiadają zasadniczo warunkom jako- 
ści wynikających z ustalonych parametrów małej częstotli- 
wości, jednak system „Zenith-General-Electrie" wprowadza 
większy przesłuch między kanałami M 1 S. 

© System z podnośną modulowaną w częstotliwości ma 
przy przekazywaniu stercofonit niektóre własności gorsze od 
systemu Zenith-General-Fiectric. 

© Liczne doświadczenia wykazały, że w obecności zakłó- 
ceń zmniejszenie zasięgu nadajnika stercofonicznego jest 
większe przy zastosowaniu pierwszego systemu niż drugiego. 

© Seria doświadczeń wykazała większą podatność pierw- 
szego systemu na zakłócenia impulsowe. 

© wprowadzenie nadajników  stereofonicznych, pracują- 
cych według jednego lub drugiego systemu do sieci stacji 
UKF z modulacją częstotliwości na miejsce nadajników mo- 
nofonicznych, nie spowoduje praktycznie żadnego zmniejsze- 
nia zasięgu w normalnych warunkach odbioru monofonicz- 
nego audycji stereofonicznych. 

© UER uważa, iż fakt przyjęcia już systemu „Zenith-Ge- 
neral-Electric" do eksploatacji w USA jest argumentem, któ- 
ry mimo pewnych zastrzeżeń, powinien zaważyć na korzyść 
międzynarodowej normalizacji tego systemu nadawczego. 
W konsekwencji UER proponuje przyjąć system „Zenith- 
-General-Flectric" jako system znormalizowany, jednak bez 
dodatkowego programu jaki w tym systemie nadaje się 
w USA, oraz przy zastosowaniu preemfazy 50 „s zamiast 
75 ns stosowanej w USA. 

Oba stereofoniczne systemy nadawcze pogarszają stosunek 
sygnału do szumów przy odbiorze stereofonicznym 0 około 
2 dB w porównaniu z odbiorem monofonicznym. 

Równocześnie z pracami UER prowadzone były w Związku 
Radzieckim prace doświadczalne nad systemem stereofonii 
nadawczej nazwanym systemem z modulacją  „polarną”. 
'W roku 1959 przeprowadzono pierwsze próby przekazywania 
audycji stereofonicznych tym systemem za pomocą jednego 
nadajnika UKF-FM w Leningradzie. W trakcie doświadczeń 
system „modulacji polarnej* doznał pewnej modyfikacji 
1 pod koniec roku 1863 jako „system z polarną modulacją 
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1 częściowo wytlumioną podnośną" został przyjęty do po- 
wszechnej eksploatacji. Decyzję tę podjęto na podstawie po- 
zytywnych wyników próbnej eksploatacji stacji UKF nada- 
jących programy stereofoniczne w wielu miastach Związku 
Radzieckiego (Moskwa, Leningrad, Kijów). 

W końcu roku 1964 ustalono, że w najbliższych kilku la- 
tach uruchomionych zostanie 40 radiostacji stereofonicznych 
pracujących w systemie „modulacji polarnej z częściowo 
wytłumioną podnośną”. Z tej liczby 7 radiostacji stereofoni- 
cznych zostało uruchomionych w większych miastach ZSRR 
Już w latach 1964 — 1965 . 

Z powyższego krótkiego naświetlenia sytuacji w okresie 
początkowego rozwoju stereofonii nadawczej wynika, że je- 
dynie dwa systemy znalazły szersze zastosowanie praktyczne 
w radiofonii na falach ultrakrótkich, mianowicie: 

1. system radziecki, zwany systemem z modulacją „polar- 
ną” 1 częściowo wytłumioną podnośną, oraz 
system amerykański  „Zenith-General-Electri: 
również „systemem z częstotliwością pilotującą”. 

'W USA liczba stercofonicznych stacji nadawczych w końcu 
roku 1963 wynosila 250. Niektóre z tych stacji nadają pro- 
gramy stereofoniczne w ilości 2-3 godzin dziennie, inne zaś 
przez cały dzień od godz. 6 rano do 22. 


W końcu roku 1961 przemysł amerykański produkował już 
przeszło 50 różnych typów odbiorników  stereofonicznych. 
W końcu 1963 r. na ogólną liczbę 5,2 miliona odbiorników 
radiofonicznych 30% stanowiły odbiorniki stereofoniczne. 

Również w Europie Zachodniej w większości krajów na- 
daje się regularnie audycje stereofoniczne stosując system 
amerykański z częstotliwością pilotującą. W Niemczech za- 
chodnich audycje stereofoniczne nadawane są przez sieć 
stacji nadawczych UKF, zaś przemysł produkuje kilka ty- 
pów odbiorników stereotonicznych na użytek krajowy i na 
eksport do Ameryki. We Francji przyjęto od roku 1964 sy- 
stem z częstotliwością pllotującą. Do roku 1965 planowano 
uruchomienie 10 nadajników stereofonicznych z regularnym 
programem stereofonicznym. 

Ww BBC (Wielka Brytania) prowadzono próby emisji ste- 
reofonicznych w dwóch systemach: w systemie Crosby (mo- 
dulacja podnośnej w częstotliwości) 1 w systemie z częstotli- 
wością pilotującą. 

Uznano system z częstotliwością pilotującą za korzystniej- 
szy i przewiduje się wprowadzenie regularnych emisji ste- 
reotonicznych w tym właśnie systemie. 

Regularne audycje stereofoniczne nadawane są również we 
włoszech, Belgii, Kanadzie 1 Japonii. Przemysł japoński pro- 
dukuje odbiorniki stereofoniczne w większości na eksport 
do Stanów Zjednoczonych 1 Europy. 

Również i w krajach członkowskich OIRT (Międzynarodo- 
wa Organizacja Radia 1 Telewizji) prowadzi się prace lab>- 
ratoryjne 1 doświadczalne nad systemami stereofonii nadaw- 
czej, koncentrując uwagę szczególnie na systemach radziec- 
kim i amerykańskim. 

W wyniku tych badań oba systemy zostały przez Komisję 
"Techniczną OIRT uznane za równoważne i zalecone do eks- 
ploatacji w krajach członkowskich OIRT. W dokumencie 
X/6-F, przedstawionym na Sesji X Komisji Studiów CCIR 
w Wiedniu (kwiecień 1965), OTRT proponuje wybór 1 norma- 
lizację obu systemów stereofonicznych nadawczych jako 
równoważnych. 

W powyższej sytuacji Sesja X Komisji Studiów CCIR w 
Wiedniu nie mogla powziąć decyzji wyboru jednego wspól- 
nego dla wszystkich krajów europejskich systemu stereofonii 
nadawczej. Sytuacja skomplikowała się jeszcze bardziej 
z chwilą, kiedy Szwecja zaproponowała system stereofonii 
nadawczej będący odmianą systemu z modulacją częstotli- 
wościową podnośnej, a więc systemu FM/FM, wychodząc 
z założenia, że tylko ten system nadaje się najlepiej do 
przekazywania dwóch niezależnych programów radiofonicz- 
nych zamiast jednego programu stereofonicznego. 

Warunek możliwości wykorzystania nadawczego systemu 
stereofonicznego do emisji dwóch niezależnych programów 
monotonicznych na jednej fali nośnej był początkowo jed- 
nym z podstawowych postulatów, jaki narzucało się syste- 
mowi stereofonicznemu  pretendującemu do uniwersalności 
1 normalizacji w skali międzynarodowej. 

Większość krajów nie przywiązywała 1 nie przywiązuje je- 
dnak do tego problemu większej wagi, jest bowiem zainte- 
resowana jedynie w jak najszybszym wprowadzeniu ste- 
reofonii do radia, czego domagają się radiosluchacze. Na- 
wet Związek Radziecki, który na zagadnienie emisji dwu- 
programowej (w dwóch różnych językach) kladzie duży 
nacisk, przyjął system stereofoniczny z „modulacją polarną" 






zwany 
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mimo że system ten nie jest najkorzystniejszy do przeka- 
zywania dwóch niezależnych programów radiofonicznych, za- 
miast programu stereofonicznego, a to ze względu na zbyt 
duży przesłuch między kanałem monofonicznym a kanałem 
podnośnej. 

O ile przekazywanie dwóch niezależnych programów na je- 
dnej fali nośnej nie stanowi jeszcze pilnego do rozwiązania 
problemu, to sprawa ta ma inny aspekt w telewizji. W prze- 
ciwieństwie do radiofonii, stereofonia nie ma w telewizji — 
przy obecnym ekranie telewizyjnym o małych rozmiarach — 
wielkiej szansy praktycznego jej zastosowania, natomiast 
palącą staje się potrzeba przekazywania drugiego niezateż- 
nego dźwięku towarzyszącego obrazowi, np. przy nadawaniu 
filmu w dwóch wersjach językowych. Nie wykluczona jest 
również możliwość zastosowania w przyszłości stereofonii do 
telewizji. System stereofoniczny nadawczy, który pozwi 
by na tego rodzaju możliwość, byłby systemem rzeczywiście 
uniwersalnym zaslugującym na normalizację międzynarodo- 
wą. Niestety obecnie stosowane systemy stereofonii nadaw- 
czej nie spełniają warunku przekazywania zamiast programu 
stereofonicznego dwóch niezależnych programów monofoni- 
cznych. Pewną przewagę pod tym względem ma system 
z częstotliwością pilotującą z jednowstęgową modulacją am- 
plitudy podnośnej. Najlepsze jednak wyniki przy emisji 
dwóch niezależnych programów na jednej fali nośnej uzy- 
skuje się przy zastosowaniu systemu z podnośną modulowa- 
ną w częstotliwości, czyli systemu FM/FM. System ten po- 
woduje najmniejsze przesłuchy między kanałem monofonicz- 
nym a kanałem sygnału różnicowego przenoszonego na pod- 
nośnej. System stereofoniczny FM/FM, jak wykazały bad 
nia prowadzone przez UER, jest równoważny pod względem 
uzyskanych wyników przy odbiorze stereofonicznym z syste- 
mem z częstotliwością pilotującą, a tym samym 1 z syste- 
mem z modulacją polarną. 

Można przypuszczać, że gdyby za najważniejsze kryterium 
wyboru systemu stereofonicznego przyjęto w swoim czasie 
możliwość przekazywania dwóch niezależnych programów 
zamiast programu stereofonicznego, system modulacji FM/FM 
miałby pewną przewagę nad pozostałymi dwoma systemami 
stereofonii nadawczej przyjętymi już do eksploatacji. 

Obecnie zalecane są przez organizacje międzynarodowe 
CCIR oraz OIRT do eksploatacji jedynie dwa systemy ste- 
reofonii nadawczej, mianowicie system z modulacją polarną 
1 system z częstotliwością pilotującą. Parametry techniczne 
dia obu systemów zostały przez powyższe organizacje Ściśle 
określone i znormalizowane. Oba systemy pod względem ja- 
kości technicznej przekazywanych programów stereofonicz- 
nych zostały uznane za równoważne. 

Prawie wszystkie kraje zachodnie jak i kraje obozu socja- 
listycznego wybrały system z częstotliwością pilotującą. Je- 
dynie Związek Radziecki stosuje od początku system własny, 
mianowicie system z modulacją polarną 1 częściowo wytłu- 
mioną podnośną. 

W Polsce, zgodnie z Uchwałą Rady Naukowo-Technicznej 
przy Komitecie do Spraw Radia i Telewizji, prowadzi się 
prace naukowo-badawcze nad wprowadzeniem do eksploa- 
tacji systemu nadawczego z częstotliwością pilotującą. Pla- 
nowe nadawanie programów stereofonicznych przewidziane 
jest na rok 1970. 








dr inż, Marian Rajewski 


OGŁOSZENIA 


Słuchawki dynamiczne, lingwistyczne (dynamiczne z mikrofonem), 
magnetyczne 2000 i 250 omów orox mikrosłuchawki 100 lub 12 omów 
1 krystaliczne wkładki mikrofonowe — wysyła za zaliczeniem ZAKŁAD 
MECHANIKI PRECYZYJNEJ Łódź, Nawrot 7. 








Mikrofonowe przystawki do akordeonów 45% xl, przedwzmacniacie 
mikrofonowe, wielokanałowe wzmocniocze mocy 25, 35, 50, 90 VA 
do gitar i mikrofonów oraz czterokanalowe miksery — wysyła ża po- 
braniem pocztowym PRACOWNIA URZĄDZEŃ  ELEKTROAKUSTYCZ. 
NYCH Łódź, ul Podrzeczna 23/1. 


Amatorowi sprzedam Rx'-Lambda Tx-5WW, zasilocze Sulechów NT 
(SP3XRY 


Sprzedam, zamienię magnetofon MELODIA. Posrukuję kwarców: 
FT243 S775 kHz — 1 srt, 5773,3 kHz — 2 szt, wolt-amp-omomierz 
50000 Y/V. BIEL, Puławy, Sienkiewicza 13 m. 





inż. Jerzy Węglewski-SP5SWW 








Cz. III 


urządzenie nadawczo-odbiorcze do pracy 


emisją jednowstęgową w amatorskich pasmach KF 


Opis dotyczy modelu wykonanego na zlecenie redakcji 
i praktycznie wypróbowanego przez konstruktora, W pierw- 
szej części artykułu (w nrze 1/69) był podany opis ukladu 
elektrycznego. 


ROZWIĄZANIE KONSTRUKCYJNE I ELEMENTY 
SKŁADOWE 


Transceiver został zmontowany na podstawie z blachy alu- 
miniowej, półtwardej +2 mm, wykonanej w formie panela; 
do wykonania plyty frontowej użyto blachy z aluminium 
twardego -k 3 mm. Całość umieszczona jest w obudowże z bla- 
chy stalowej -:1 mm. 

Na rysunku 4 uwidoczniono kształt konstrukcji, jej podsta- 
wowe rozmiary oraz sposób rozmieszczenia poszczególnych 
elementów składowych. Widok z góry i od spodu transcei- 
vera bez obudowy pokazany jest na rysunkach 5 i 6. 

W celu uniknięcia szkodliwego oddziaływania wzajemnego 
poszczególnych członów — górna część podstawy posiada 
dwa niezależne boksy, w których wykonano montaż i połą- 
czenia elektryczne podstawowych członów urządzenia. Pra- 
we naroże panela (patrząc z góry) zajęte jest przez ekra- 
nujący boks mieszczący w sobie wszystkie podstawowe ele- 
menty składowe stopnia mocy. W środkowej części (od przo- 
du) znajduje się drugi boks podzielony na trzy przedziały: 

— przedział najobszerniejszy (środkowy) mieści zespół ce- 
wek generatora pasmowego wraz z płytką 1 przełącznika 
P,.1. kondensatorem strojeniowym i trymerem korekcyjnym; 

— przedział prawy mieści zespół cewek obwodu wyjścio- 
wego wzmacniacza-separatora VFO z płytką 2 przełącznika 
P, 








przedział lewy mieści układ modulatora diodowego łącz- 
nie z potencjometrem symetryzującym P. 

Dolna część podstawy (od spodu) — ze względu na właści- 
we rozmieszczenie poszczególnych zespołów i elementów 
składowych — nie wymaga w zasadzie żadnych konstrukcji 


ekranujących; wskazane jest tu jedynie umieszczenie płyt- 
ki ekranującej między zespołem cewek Ł,-+-Ł, a obwodami 
łączącymi zespół filtrów pasmowych Lq+Ly;. 

W opisywanym modelu większość elementów składowych 
stanowią podzespoły i detale pochodzenia krajowego, dostęp- 
ne na rynku lub wymontowane ze sprzętu demobiiowego. 
wyjątek stanowi sam filtr kwarcowy (typu XF-0a) oraz na- 
pęd skali (przekładnia planetarna, dwubiegowa 36 w 
układzie współosiowym). 

Cewki generatora pasmowego (L4g+L,y) zostały nawinięte 
na użebrowanych korpusach bakelitowych o średnicy 16 mm 
(typ „pionierowski”). Po nawinięciu uzwojeń 1 zabezpieczeniu 
ich przed przesuwaniem się klejem styrofleksowym, kor- 
pusy przykręcono do płytki laminowanej z wytrawionym 
układem połączeń (rys. 7), wyposażonej w końcówki lutow- 
nicze umożliwiające pewne umocowanie kondensatorów roz- 
szerzających poszczególne zakresy generatora pasmowego. 
Całość umocowano do płyty podstawy za pomocą wkrętów 
M3 1 tulejek dystansowych o długości $ mm. 

Kondensator obwodu strojonego generatora (C,) ma po- 
jemność 4--25 pF. Jest to trymer z obustronnym ułożyskowa- 
niem rotora; na jego osi znajduje się elastyczne sprzęgło 
łączące z osią przekładni planetarnej. Ponieważ uzyskanie 
podobnej przekładni jest stosunkowo trudne, można tu za- 
stosować z dużym powodzeniem kompletny napęd wraz ze 
skalą z odbiornika radiostacji RBM, 10—RT_ itp. 

Cewki obwodu wyjściowego VFO (L+-L,.) zostały nawinię- 
te na połówkach korpusów transformatorów typu FPIFM 
(w kubkach aluminiowych 20X20x52 mm, o częstotliwości 

10,7 MHz stosowane w torze pośr.cz. FM w różnych odbior- 
nikach rynkowych). Po obsadzeniu cewek w otworach płytki 
bakelitowej 2 mm, całość została przymocowana do plyty 
podstawy w podobny sposób, jak zespół cewek generatora 
pasmowego. 

Do wykonania filtrów pasmowych (L,-L,.) posłużyły kor- 
pusy plastykowe o średnicy 7,5. mm i długości około 40 mm 


















































Tabiica 
Dane techniczne cewek 
Długość Srednica Odstęp mię- 
Liczba Rodzaj Rodzaj Konstrukcja 
Cewka uzwojenia przewodu dzy cewkami 
zwojów SGO nawinięcia (am) przewodu (6) (mi, (rys. 10) 
L, 8 — Jednowarstw. 0,2 CuE 2 
Ł 48 24 „ 0,2 w 
L 30 15 „ 0,2 „ - a 
lą 4 u „ 0,35 . - 
> 1 u „ 0,0 — 
L; s 10 „ 1,0 - 
Lę, by 68 8 koszykowe 7x 0,07 lica w.cz 6 
Ły le 38 5 „ 7x 0,07 lica w.cz s 
Ly Ly 18 1 dednowarstw. 03 CuEJJ s U 
Li Ly u 8 . 0,33 CuEJJ 6 
Ly ls % 5 „ 0,3 CuEJJ 6 
DĄ 28 13 0,3 CuJJ - 
Ly 5 12 0,5 Cu srebrz. - 
u 8 13 . 0.5 * Cu srebrz. - 8 
Ly 1 12 . 0,8 Cu srebrz. - 
Lu 55 - 3 warstwy 0,2 CuE - 
Ly 22 - 2 warstwy 0,3 CuE - ad 
Lu 28 - o. 03 CuE - 
La M — o. 0,3 CuE — 
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(zespół odbiornika TV — oznaczenie DW8TV-F5) z rdzeniami Zespól cewek L,-L, nawinięty jest na korpusach plasty- 


ferrytowymi w obsadach koloru białego. kowych o średnicy 12 mm pochodzących z odbiornika USP; 

Korpusy poszczególnych flltrów obsadzono w otworach mają one nacięty śrubowy żłobek o różnym skoku, co umoż- 
płyty laminowanej z wytrawionym układem ścieżek umożli- liwia łatwe nawinięcie cewek o stosunkowo małej pojem- 
wiających zachowanie krótkich i przejrzystych połączeń po- ności międzyzwojowej (znaczne Q). Do wykonania cewek 
czątków i końców poszczególnych cewek z przełącznikiem za- dla zakresu 3,5 1 7 MHz wykorzystano korpusy o najmniej- 


kresów. Sposób wykonania płytki podstawy zespołu filtrów 
pasmowych uwidoczniono na rysunku 8. 
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Rys. 4. Sposób wykonania panela oraz rozmieszczenie podstawowych 
elementów składowych transceivera 

Uwaga: 1. potencjometry P, i P; oraz podstowka lampy LI6 — prze- 

widziane do wykorzystania w układzie „VOX”. Szerokość panela — 

344 mm, a nie 144 jak pomyłkowo podano na górnym rysunku Rys. 6. Widok transceivera od spodu 
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szym skoku (około 0,5 mm), dla zakresu 14 MHz o skoku 
większym (około 1 mm), zaś dla pasma 21 MHz o skoku 
największym (około 1,5 mm)..Cewka zakresu 28 MHz nawi- 
nięta została na korpusie gładkim — bez żłobków. Korpu- 
sy, po odpowiednim obcięciu ich kołnierzy podstaw, przykrę- 
cono do p!;tki bakelitowej + 2 mm wyposażonej w końcówki 
lutownicze umożliwiające wygodne połączenie całego zespołu 
z współpracującym układem, a przede wszystkim z końców- 
kami zestyków plytki 4 przełącznika P,.1. 





Podwojna końcówka 
lutownicza 
Rys. 7. Płytka podstawy zespołu cewek generatora pasmowego (widok 
drukowanych połączeń od góry — poprzez płytkę) 
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Rys. 8. Plytka podstawy zespołu filtrów pasmowych (widok drukowa- 
nych połączeń od góry — poprzez płytkę). W punktach oznaczonych 
wywiercić otwory © 1 mm i wlutować końcówki dla przewodów cewek 








Rys. 9. Sposób wykonania zespołu cewek L,, L;-L,. 
1 - korpusy „USP” z obciętym kołnierzem podstawy, 2 — dławik 
2,5 mH/100 mA, 3 — końcówki lutownicze podwójne, prostokątne, 
4 - końcówki lutownicze podwójne © 3 mm, 5 — końcówki lutownii 





podwójne © 2 mm 


Sposób wykonania kompletnego zespołu uwidoczniono na 
rysunku 9. 

W tablicy zestawiono dane techniczne wyżej omówionych 
zespołów cewek, a na rysunku 10 pokazano ich konstrukcję. 

Transformatory Trl+Tr5 — to rynkowe transformatory 
pośr. cz. 10,7 MHz typu FPIFM; rezonans przy częstotliwo- 
Ści 9 MHz osiąga się przez równoległe dołączenie do poszcze- 
gólnych obwodów kondensatorów ceramicznych (lub styro- 
fleksowych) © pojemności 26 pF. 


Dopasowanie transformatora Tr5 do impedancji wyjścio- 
wej modulatora diodowego wymaga zdjęcia uzwojenia pier- 
wotnego (dolne) oraz bifilarnego nawinięcia w to miejsce 
16 zwojów (rezonans 9 MHz przy równolegle załączonym kon- 
densatorze 150 pF). 


Obwód zaporowy (eliminator-cewka Ł,,) umieszczony w ka- 


© todzie L1 stanowi połówka transformatora FPIFM z równo- 


legie dołączonym kondensatorem 25 pF. 

W transformatorach Tra i Tr nie są wykorzystane ich 
uzwojenia wtórne; dla zmniejszenia szkodliwej absorpcji 
energii wskazane jest zdjęcie ich (najlepiej górnych). 

Bardzo starannie należy wykonać zespół cewek L, 1 Ly 
obwodu anodowego końcowego stopnia mocy. Cewka 
dla zakresu 21 i 28 MHz wykonana została jako „powietrz- 
na", Posiada ona 9 zwojów drutu 61,5 mm Cu _posrebrzo- 
nego; średnica wewnętrzna cewki wynosi 15 mm, a jej dłu- 
gość 28 mm; odczep na 6 zwoju, licząc od anody Li4. 

Cewkę Ly, dla zakresu 3,5, 7 1 14 MHz nawinięto na ce- 
ramicznym korpusie o średnicy 30 mm pochodzącym z na- 
dajnika radiostacji RBM. Posiada ona 25 zwojów posrebrzo- 
nego drutu Cu ©1 mm nawiniętych z odstępem 1 mm; od- 
czep po 6 1 11 zwoju, licząc od anody Li. Ze względu na 
drobnouformowany śrubowy żłobek na powierzchni korpusu, 
który deformowałby uzwojenie, cewkę nawinięto w przeciw- 
nym kierunku do przebiegu śrubowej linii żłobka. 

Przełączanie zespołów cewek do pracy w poszczególnych 
zakresach odbywa się za pomocą przełącznika obrotowego 
(P,.l) składającego się z pięciu płytek o układzie zestyków 
2x5 (pochodzenie — odbiornik „USP* w wykonaniu ra- 
dzieckim). 

Sposób rozmieszczenia poszczególnych plytek pokazany jest 
na rysunku 4. Ponieważ w oryginale oś przełącznika jest za 
krótka, należy ją odpowiednio przedłużyć. Najwygodniej to 
uczynić — z uwagi na późniejszą regulację współbieżności 
zestyków i montażu zespołów cewek — przez obcięcie osi 
oryginalnej (plaskownik 1,5X8 mm) w obrębie boksu cewek 
generatora pasmowego i dołączenie odcinka dłuższego przez 
wzłupkowanie* umożliwiające latwy demontaż złącza. 

Jako przełączniki „rodzaj pracy" oraz „manipulacja" za- 
stosowano obrotowe przełączniki: P,,2 — dwie płytki o ukła- 
dzie zestyków 3X4 1 P,,3 — jedna płytka o układzie zesty- 
ków 3X3. 


Do przełączania transceivera z odbioru na nadawanie, nie- 
zależnie od rodzaju manipulacji (VOX — ręcznie — praca 
trwała), służą dwa przekaźniki posiadające po dwie pary ze- 
styków przełączanych. Zostały tu zastosowane przekaźniki 
pochodzenia francuskiego f-my STOMM, typ C368, o oporze 
cewki 7 kQ 1 poborze prądu 5 mA; zaletą ich jest latwa 
wymiana w przypadku uszkodzenia, gdyż wyposażone Są 
w cokół ośmionóżkowy przystosowany do podstawek lam- 
powych typu octal. Z powodzeniem można tu użyć innych 
przekaźników teletechnicznych lub jeden przekaźnik przełą- 
czający cztery pary zestyków. W przewidywaniu manipulacji 
VOX przekaźniki powinny odznaczać się małą bezwładnością, 
tj. krótkim czasem zadziałania; usprawnienie w pewnych 
granicach zwłoki czasowej można osiągnąć przez zastoso- 











Rys. 10. Konstrukcja oewok 
a — obwodu wejściowego odbiornika (obwodu anodowego „„drivera'") 
„ Le-ls; b — filtru posmowego — Lę-lis: © — generotoro pa 
smowego — Lic-hy; d — obwodu anodowego stopnia buforowego 
VFO — Lily 





wanie układu obejmującego dlodę D6 (DZG5) 1 odpowiednio 
dobraną pojemność C, (rzędu 2--5 nF) — jak to pokazano 
na rys. 3. 

Przełączanie rezonatorów kwarcowych generatora fali noś- 
nej odbywa się za pomocą miniaturowego przekaźnika typu 
PCM-2 (pochodzenie ZSRR); przy napięciu 12V pobiera 
©n prąd 15 mA. 

Stosunkowo dużo kłopotu sprawia nabycie kondensatora 
obrotowego C;. Powinien on mieć pojemność końcową 250 pF 
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przy odstępie płytek rotora i statora nie mniejszym jak 
1 mm oraz stosunkowo niewielkie wymiary gabarytowe. Z 
braku odpowiedniejszego, wykonałem taki kondensator we 
własnym zakresie przez skrócenie o jeden zespół potrójnego 
agregatu stosowanego w odbiorniku radiostacji RSI, oraz 
obcięcie do niezbędnego minimum aluminiowego odlewu 
obudowy. 

Kondensator neutralizujący C, został wykonany w postaci 
pierścienia z blachy miedzianej, opasującego anody lampy 
na zewnątrz szklanego balonu; sposób jego wykonania jest 
pokazany na rysunku 11. 


— s — 






Znitować i oblutować 
Spoiwem Cynorym 


Rys. 11. Sposób wykonania kondensatora neutralizującego (C,) 
1 - pierścień z blachy Cu © 0,3 mm, 2 — ramię mocujące (ploskow- 
nik z blachy Cu 12% 1 mm), 3 — izolator przepustowy 


Zasilacz 


Zasilacz stanowi integralną część urządzenia, umieszczoną 
w niezależnej obudowie dostosowanej do obudowy transcei- 
vera. Składa się on z czterech konwencjonalnych zespołów 
prostowniczych, których układ elektryczny przedstawiono 
na rysunku 12. 3 

Do wykonania zasilacza zastosowano dwa transformatory 
wymontowane z retransmisyjnych odbiorników UKF-FM (pro- 
dukcja NRD-RFT), wycofanych z eksploatacji resortu łacz- 
ności i przekazanych do PZK. 

Transtormator Tri — bez zmian w uzwojeniach — zasto- 
sowano do wykonania prostownika zasilającego obwód ano- 
dowy stopnia mocy; jego uzwojenie 6,3 V zasila ohwód ża- 
rzenia lampy TU29. 

Z transformatora Trl zdjęto dwa uzwojenia 6,3 V oraz po- 
łowę uzwojenia anodowego (do odczepu środkowego) nawija- 
jąc w zamian: . 

— uzwojenie prostownika ujemnego napięcia —120 V/50 MA 
(250 zw. drutu 00,2 mm CuL), 

— uzwojenie prostownika ujemnego napięcia —25 V/100 mA 
(50 zw. drutu © 0,26 mm CuL), 

— uzwojenie 6,3 Vx./s A żarzenia wszystkich lamp typu od- 
blorczego zastosowanych w transceiverze, stosując drut 
(61,5 mm, CuL — 17 zw.) zdjęty z transformatora. 
Wyodrębnienie układu zasilania końcowego stopnia mocy 

umożliwia wyłączanie go w przypadku pozostawania jedynie 

na nasłuchu. Częściowe lub całkowite włączenie zasilacza do 
pracy umożliwiają wyłączniki W, 1 W;; sygnalizują to ża- 
rówki kontrolne w kolorowych osłonach. 

Zasilacz został zmontowany na podstawie z blachy alumi- 
niowej +2 mm, wykonanej w formie panela posiadającego 
płytę frontową o wymiarach 205x160 mm z twardej blachy 
aluminiowej >= 3 mm. W górnej części płyty frontowej (nad 
płytą podstawy) wycięty jest prostokątny otwór (78<160 mm) 
przesłonięty sztywną siatką z nici nylonowej 1 warstwą 
rzadkiego płótna, za którym umieszczono mechanizm głoś- 
nika przytwierdzonego do ekranu ze sklejki 10 mm. 

W dolnej części płyty rozmieszczone są plastykowe osłon- 
ki kontrolnych żarówek (czerwona i zielona) oraz wyłącz 
niki Wi i Wż. 

W dolnej części tylnej płyty panela umieszczone jest stan- 
dartowe gniazdo złącza nożowego (12 zestyków) do połącze- 
nia zasilacza z transcelverem óraz gniazda bezpieczników 
topikowych. 
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Sposób wykonania panela zasilacza 1 jego obudowy jest 
taki sam, jak transcelvera, różnią się one jedynie szero- 
kością płyty frontowej oraz wysokością podstawy (ze wzglę- 
du na wysokość transformatorów wymiar „X* panela zasi- 
lacza wynosi 51 mm), 

Ogólny widok zasilacza w obudowie pokazany był na ry- 
sunku 1 (w nrze 1/69). „ 


MONTAŻ I URUCHOMIENIE 


W przypadku podjęcia decyzji budowy transceivera we 
własnym zakresie, należy przede wszystkim zgromadzić 
wszystkie zasadnicze podzespoły i elementy składowe. Nie- 
wątpliwie wykonawca napotka tu na trudności w skomple- 
towaniu zestawu zgodnie z niniejszym opisem; szczególnie 
trudno będzie nabyć filtr kwarcowy o małych wymiarach 
oraz przekładnię planetarną napędu kondensatora VFO wraz 
ze skalą. Filtr kwarcowy w amatorskim wykonaniu będzie 
z reguły dłuższy, a to pociągnie za sobą zwiększenie głębo- 
kości panela; przy zastosowaniu innego napędu ze skalą 
VFO (np. z odblornika radiostacji RBM) niezbędne będzie 
wprowadzenie zmian konstrukcyjnych wewnątrz boksu miesz- 
czącego ciementy generatora pasmowego, oraz na płycie 
trontowej transcetvera. 

Aby uniknąć błędów, po zgromadzeniu wszystkich zasad- 
niczych podzespołów urządzenia, należy wykonać rysunki 
kompletnego panela w skali 1:1 1 sprawdzić, czy posiadane 
detale — po rozmieszczeniu ich zgodnie z rys. 4 — miesz- 
czą się w gabarycie podstawy 1 płyty frontowej. Dopiero 
po upewnieniu się, że całość konstrukcji mieści się W za- 
projektowanych wymiarach, można przystąpić do wykona- 
nia panela, płyty frontowej i obudowy. 

Wykonanie paneli i obudów najlepiej powierzyć specja- 
listycznemu zakładowi, gdyż estetyczne ich wykonanie wy- 
maga specjalnego oprzyrządowania, natomiast prace zwią- 
zane z roztrasowaniem otworów, ich wycięciem, umocowa- 
niem podzespołów, montażem elektrycznym itd. korzystniej 
jest wykonać we własnym zakresie. 

Jak wykazuje praktyka, montaż elektryczny należy wyko- 
nywać w połączeniu z jednoczesnym, sukcesywnym urucha- 
mlaniem poszczególnych członów urządzenia. Zaczynamy od 


Rys. 12. Schemot zasilacza 


zasilacza, który po wykonaniu uruchamiamy i sprawdzamy, 
czy wartości uzyskanych napięć pod obciążeniem odpowia- 
dają wartościom założonym. 

Montaż elektryczny transcelvera rozpoczynamy od zesta- 
wienia 1 wyregulowania toru odbiornika, uruchamiając jego 
poszczególne człony od „końca do początku” (tj. od stopnia 
m.cz. do stopnia w.cz.) w następującej kolejności: stopień 
końcowy m.cz. wzmacniacz napięciowy m.cz. i detektor 
(katoda zwarta do masy), kolejno wzmacniacze pośr.cz., VFO 
(początkowo na jednym zakresie, np. 55,5 MHz, co uczyni 
od razu możliwy odbiór dwóch pasm 3,5 1 14 MHz), mie- 
szacz odbiornika oraz wzmacniacz w.cz. odbiornika. 

Uruchomienie wyżej wymienionych członów umożliwi sko- 
rygowanie zestrojenia calego toru odbiornika (w danym za- 
kresie) przy użyciu generatora sygnalowego (lub GDO) oraz 
odbiór stacji pracujących emisją A3: uruchomienie w następ- 
nej kolejności BFO/GFN — po doprowadzeniu jego sygnału 
do katody detektora — zapewni odbiór emisji SSB lub A1. 

W tym miejscu należy zwrócić uwagę, że przy strojeniu 
odbiornika muszą być czynne wszystkie lampy z toru nadaj- 
nika, których pojemności wejściowe lub wyjściowe wchodzą 
w skład wspólnych obwodów rezonansowych. 

Po likwidacji ewentualnych błędów montażowych 1 stwier- 
dzeniu, że na obranym zakresie odbiornik pracuje prawidło- 
wo, można przystąpić do uruchomienia VFO, wzmacniacza 
w.cz. 1 mieszacza na pozostałych zakresach. 


nia lampy TU29 należy ustalić potencjometrem P, w groni- 
cach dwóch trzecich pełnej mocy wejściowej (około 100 W; 


14 — 160 mA). 
Końcowy stopień mocy — przy prawidłowym montażu 1 za- 
stosowaniu neutralizacji zgodnie z opisem — odznacza się 


dobrą liniowością oraz brakiem skłonności do samowzbu- 
dzania. 

Dla zmniejszenia szkodliwego oddziaływania prądów w.cz. 
wszystkie obwody żarzenia w obrębie transceivera należy 
wykonać przewodem ekranowanym. Uziemienia każdćgo stop- 
nia należy starać się doprowadzić do jednego punktu. 
Wszystkie przewody powinny być możliwie krótkie; to sa- 
mo dotyczy końcówek oporników i kondensatorów. Drobne 
ciementy należy lutować do końcówek lutowniczych roz- 
mieszczonych na listwach lub słupkach wykonanych z ma- 
teriału izolacyjnego. 

Nie podałem tu dokładnych metn4 strojenia poszczególnych 
członów urządzenia, gdyż przekroczyłoby to ramy niniej- 
szego artykułu. Metody te są na ogół znane | ż zasady 
uzależnione od wyposażenia w przyrządy pomiarowe, jaki- 
mi dysponuje radloamator. Opisany model wykonałem | ze- 
strolłem mając do dyspozycji jedynie uniwersalny woltomierz 
typu AVO, falomierz-generator (GDO) f-my INCO oraz son- 
dę w.cz. z mikroamperomierzem 100 nA, przystosowaną pro- 
wśzorycznie do pomiaru napięć w.cz. (prowizoryczny wolto- 
mierz. diodowy). 








W warunkach prawidłowego funkcjonowania odbiornika, 
zakończenie prac związanych z uruchomieniem toru nadaj- 
nika jest już stosunkowo proste. Pozostaje do wykonania 
tylko 5 członów (wobec 18 wchodzących w skład transcel- 
vera), a mianowicie: wzmacniacza akustycznego z wtórnie 
kiem katodowym, modulatora diodowego, mieszacza na- 
dajnika oraz stopnia napędzającego 1 końcowego mocy. 
Prace związane z montażem elektrycznym 1 _ uruchomie- 
niem wyżej wymienionych członów są stosunkowo pro- 
ste, gdyż odpada tu bardzo pracochłonne nawijanie i zestra- 
janie zespołów cewek (z wyjątkiem L,, 1 L..): zostały one 
bowiem wykonane już przy montażu toru odbiornika. 

Rogulację końcowego stopnia mocy najlepiej przeprowadzić 
na sztucznej antenie o oporze rzeczywistym 75 O. 

W warunkach całkowitego wytrącenia z równowagi modu- 
latora dlodowego, przy dokładnym dostrojeniu obwodu wyj- 
ściowego nadajnika do anteny, dla lampy TU28 powinny 
być spełnione następujące warunki: 





V, = 600 V; 1, = 260 mA; 1 7 4 mA: 
Ve * 20V:  Uy = —I8V: 1, = 18 MA; 
Pomiar należy wykonywać możliwie szybko i z dużą ostroż- 
nóścią, gdyż w wyżej podanych warunkach lampa nie jest 
przystosowana do pracy ciągłej. Do dostrajania nadajnika do 
anteny w czasie normalnej eksploatacji — poziom sterowa- 


| PE 10V stad 





=, m= 





Rys. 13. Schemat generatora pasmowego transcelvera „Swan-350* 

Uwaga: w oryginale układ jest wyposażony w dodatkową płytkę prze: 

tącznika zwierojącego wszystkie cewki niepracujące. Wartość wytwa- 

rzonych częstotliwości jest przystosowana do przemiany uformowonego 
sygnału SSB — 5,2 MHz 

Ci - 5 pF N:50; Cz, C; — 10 pF NI50; C; — 25 pF NPO; C; - 22 

pF N75; Cz — 39 pF NPO; C; — 5 pF N75; C, — 246 pF trymer 





DANE TECIINICZNE TRANSCEIVERA 


Nadajnik: 
moce wejściowa (input): 150 W — SSB; 100 W — AL 
wytłumienie fali nośnej: 50 dB 
wytłumienie wstęgi bocznej*: 45 dB 
przenoszone pasmo m.cz.: 300--3200 Hz. 





Odbiornik: 
czułość 1 nV przy 10 dB — sygnał/szum 

selektywność”: 2,5 kllz przy —6 dB; 4,0 kHz przy —45 dB 
moc wyjściowa m.cz.: 2 W na oporze 40. 


* W głównej mlerze określona charakterystyką częstotli- 
wościową filtru kwarcowego. 
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UWAGI KOŃCOWE 


Rozwiązanie konstrukcyjne transceivera zostało zaprojekto- 
wane w sposób umożliwiający stopniową modernizację VFO 
oraz dórobienie układu „VOX* bez potrzeby wprowadzania 
zmian w konstrukcji mechanicznej urządzenia. 

Obecnie mam zamiar zastąpić lampowy generator pasmo- 
wy (LI — ECC85) — tranzystorowym w oryginalnym ukła- 
dzie stosowanym w transcetverze „Swan-350*, którego sche- 
mat przedstawiony jest na rysunku 13. 


Dwa krzemowe tranzystory typu 2N706 pracują tu jako: 
T1 — oscylator Colpitts'a w układzie wspólnej bazy, oraz 
T2 — wzmacniacz buforowy w układzie o wspólnym kolek- 
torze. * 


Sygnał w.cz. z obwodu emitera T2 będzie doprowadzany 
przez kondensator o pojemności 430 pF do pierwszej siatki 
lampy Ł8 (EF184), 

Dzięki dobremu skompensowaniu temperaturowemu tranzy- 
storów 1 zasilaniu napięciem stabilizowanym (przewiduję za- 
stosowanie diody Zenera typu DKZ-3), układ ma się wy- 
różniać dużą stabilnością wytwarzanych sygnałów. 


Całość projektuję wykonać na płytce z wydrukowanymi 
połączeniami, która zostanie przykręcona pod płytą monta- 
żową panela, w przewidzianym wolnym miejscu — pod ze- 
społem cewek generatora pasmowego (Lęz+Lxp). 


Dalsza możliwość zmian w układzie VFO — to zastąpienie 
generatora pasmowego — przełączanego do pracy w poszcze- 
gólnych zakresach — generatorem tranzystorowym oscylu- 
jącym tylko w granicach częstotliwości 5-+5,5 MHz, służą- 
cych bezpośrednio do pracy w zakresie 3,5 1 14 MHz. Często- 
tliwości dla pozostałych zakresów uzyskuje się przy takim 
rozwiązaniu na drodze mieszania sygnału 5+5,5 MHz z czę- 
stotliwościami oscylatora kwarcowego w dodatkowym mie- 
szaczu. Niezbędne są do tego celu (przy flltrze 9 MHz) re- 
zonatory kwarcowe: 21,5 MHz (zakres 7 MHz); 35,5 MHz (za- 


kres 21 MHz) oraz 43 MHz (najaktywniejszy wycinek 28,5+-29 
MHz zakresu 28 MHz). 

Dodatkowy oscylator kwarcowy i mieszacz można wyko- 
nać stosując lampę ECF82 (i wykorzystując podstawkę 
ECC85—L7), a przełączanie rezonatorów i cewek obwodu ano- 
dowego oscylatora kwarcowego zapewni płytka 1 przelącz- 
nika zakresów (P,.1) posiadająca odpowiednią rezerwę ze- 
styków. 

w omówionym wyżej układzie VFO okaże się prawdopo- 
dobnie celowe zastąpienie zespołu cewek Ląyi-Lj odpowied- 
nim zespołem filtrów pasmowych, a to w celu lepszego od- 
tworzenia przebiegu sinusoldalnego oraz ograniczenia prze- 
nikania niepożądanych produktów ubocznych mieszania do- 
datkowego do toru nadajnika i odbiornika. W przypadku 
konieczności będzie to łatwe do zrealizowania, bowiem płyt- 
ka 2 (P,,1) ma w zasadzie również wolny zespół zestyków, 
gdyż do zamykania obwodu cewki przekażnika C w zakre- 
sie 3,5 MHz można wykorzystać wolne zestyki płytki 4. 

Do wykonania układu przełączania głosem „VOX* posłuży 
wolna podstawka LI6 (rys. 4) oraz zapas zestyków przelącz- 
nika P,,3 — „manipulacja”. Przewiduję tu zastosowanie 
jednego z konwencjonalnych, wypróbowanych układów lam- 
powych. 

Na zakończenie niniejszego artykułu pragnę zwrócić uwa- 
gę, że do budowy transceivera nie jest konieczne stosowanie 
filtru kwarcowego o częstotliwości znamionowej 9 MHz. Mo- 
gą tu być użyte flltry kwarcowe o innych częstotliwościach 
środka kanału przepustowego. Szczególne zalety wykazuje 
tu flitr 5,2 MHz, gdyż podobnie jak flltr 9 MHz, wymaga 
również tylko czterech częstotliwości generatora pasmowego 
do pracy w pięciu zakresach KF, nie wymaga przełączania 
rezonatora kwarcowego w generatorze fali nośnej (wystarcza 
tu jeden kware o częstotliwości niższej dla zachowania od- 
powiednich wstęg bocznych w poszczególnych zakresach KF), 
oraz zapewnia nieco większe wzmocnienie w torze pośred- 
niej częstotliwości. 








inż. Edward Wągrodzki 
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mport tranzystorów z ZSRR do Polski nabiera coraz 

większych rozmiarów ze względu na liczne stosowanie 
Ich w przemyśle, w laboratoriach 1 w różnego rodzaju sprzę- 
cie radlowym i elektronicznym. W związku z tym warto za- 
poznać czytelników z ogólnymi własnościami oraz z zasada- 
mt oznaczeń tranzystorów produkowanych w ZSRR. 


OZNACZENIA TRANZYSTORÓW 


Dawne oznaczenia obejmują tranzystory opracowane do 
roku 1964. Nowe oznaczenia stosowane są w odniesieniu do 
tranzystorów opracowanych w latach późniejszych. 


Według dawnego systemu (do r. 1964) oznaczenie typu 
tranzystora składało się z dwu lub trzech elementów. 

Pierwszy element — litera II lub litery MII, przy czym II 
oznaczało tranzystor warstwowy, a MII — tranzystor war- 
stwowy w obudowie zamykanej metodą „zimnego spawa- 
nia”. 

Drugi element — liczba określająca zakres zastosowania 
oraz materiał półprzewodnikowy: 


1,2,5dog9 — germanowe, małej mocy, małej częstotli- 
wości, 

3, 4, 201 do 299 — germanowe, średniej | dużej mocy, małej 
częstotliwości, 

101 do 199 _ — krzemowe, małej mocy, małej częstotliwości, 
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301 do 3%0 _ — krzemowe, średniej i dużej mocy, małej czę- 
stotliwości, 

401 do 499 _ — germanowe, małej mocy, średniej 1 wiel- 
kiej częstotliwości, 

501 do 589 _ — krzemowe, małej mocy, średniej 1 wielkiej 
częstotliwości, 

601 do 699 _ — germanowe, średniej mocy, średniej 1 wiel- 
kiej częstotliwości, 

101 do 789 _ — krzemowe, dużej mocy, Średniej 1 wielkiej 


częstotliwości. 


Trzeci element — litera służąca do rozróżniania odmian 
danego typu tranzystora. 


Nowy system oznaczeń składa się z dwu elementów: liter 
1 cyfr. Pierwszy element TT — tranzystor germanowy, KT 
— tranzystor krzermowy. 


Drugi element — liczba określająca zakres zastosowania 
według poniższego klucza: 


101 — 199 — małej mocy, małej częstotliwości, 

201 — 209 — małej mocy, średniej częstotliwości, 
301 — 399 — małej mocy, wielkiej częstotliwości, 
4101 — 499 — średniej mocy, małej częstotliwości, 
501 — 599 — średniej mocy, średniej częstotliwości, 
601 — 699 — średniej mocy, wielkiej częstotliwości, 
101 — 799 — dużej mocy, małej częstotliwości, 

801 — 899 — dużej mocy, średniej częstotliwości, 
901 — 989 — dużej mocy, wielkiej częstotliwości 


TRANZYSTORY 


GERMANOWE 


Tranzystor małej mocy P,,, < 150mW, małej częstotliwości < 3 MHz 








TYPY Struktura Technologia Ogólne zastosowanie 

115, TI6, TI8, II9, II10, AILI, ITA3, ITI4,  IM15, Pp-n-p stopowa w układach wzmacniających 

r123 

MII20A, MII20B, MII21B, MII21T, MN214, P-n-p stopowa w układach impulsowych o małej pręd- 

MII21E kości przełączania 

MII25, MII25A, MII25B, MII26, MII26A, P-n-p stopowa w układach impulsowych o dużej pręd- 

MN265 kości przełączania 

TI27, II27A, 1128, IT29, II29A, TI30 P-n-p stopowa w układach wzmacniających (o małych 
szumach) 

MII36A, MII37, MII37A, MII375, MII38, n-p-n stopowa w układach wzmacniających I w ukła- 

MIT38A dach impulsowych 

MII39, MII39B, MII41, MILA p-n-p stopowa w układach wzmacniających 1 w ge- 
neracyjnych, w zakresie m.cz. 

MTI42A, MII42B P-n-p stopowa w ukiadach m.cz. i w układach impul- 
sowych 

CT108A, TT108B, TT108B, TT109A, TT109B, 

TT109B, TT108T, IT109X, TT109E, TT1092K, P-n-p stopowa typy miniaturowe, stosowane w radio- 


TT109M 


II401, TI402, II403, II403A, II406, 11407, II410, 


II410A, IIŚL1, II41IA, II414, II4I5, TI417, 
11418 

TI416, TIA16A, TI416B, TI422, 11423 

1T303A, 1T303B, 1T303B, 1T303T, 1T3034, 
1T303E 


TT308A, 1T308, 1T308B, 1T308T 


TT308A, TT308B, TT308B, TT309A, TT309B 
TT309B, TT309T, TT30974, TT309E 


TT310A, TT310B, TT310B, TT310T, TT310X, 
TT310E 


TT313, TT313B 


TT403A, TT403B, TT405B, TT403T, TT40374, 


NIA, IIB, II4B, -IIAT, TIAJĘ 


11201, NI201A. 


11202, 11203 





( 


TT403E, T'T4032K, TT4031 4 





Tranzystory małej mocy Pmax < 


P-n-p 


P-n-p 


n-p-n 


P-n-p 


P-n-p 


P-n-p 


150 mW, wielkiej częstotliwości 


dryftowa 


stopowo- 
dyfuzyjna 


dytuzyjna 


dytuzyjna 


dyfuzyjna 


stopowo- 
dytuzyjna 





P-n-p 
i 


P-n-p 


p-n-p 


P-n-p 


P-n-p 


Tranzystory małej mocy Pryax < 150 mW, wielkiej częstotliwości f, > 100 Miiz 


„mess 





Tranzystory średniej mocy Pqax Ć 150 MW < 1,5 W, małej częstotliwości 


stopowa 


Tranzystory dużej mocy Pimax > 15 W, małej częstotliwości £, < 3 Miz 


stopowa 


stopowa 








technice w zakresie m. cz. 


w radiotechnice w układach pośr.cz. 
1 w zakresie w.cz. oraz w technice po- 
miarowej 


w radiotechnice, w technice pomiaro- 
wej i w układach impulsowych 


w układach wzmacniających i prze- 
łączających w zakresie KF i UKF, 
Pax 7 100 MW 

max 

w układach wzmacniających, genera- 
cyjnych w.cz. i w układach impulso- 
wych, P.,y 7 150 mw 


typy miniaturowe, przeważnie w radio- 
technice, P,,, = 50 mw 


typy miniaturowe, przeważnie w radio- 
technice aż do częstotliwości UKF, 


Pax 7 20 MW 


w radlotechnice i w technice pomia- 
rowej aż do częstotliwości UKF 


stopnie końcowe m.cz., układy stabi- 
lizacyjne 


w stopniach końcowych, w układach 
stabilizacyjnych 1 w układach im- 
pulsowych (—Iqgx = 5 A Pugx * 
-:zw 


w stopniach końcowych i w układach 
impulsowych (—Icpx = 15 4) 


P,. =1Ww 

max 

w stopniach końcowych i w układach 
impulsowych (—Ionax = 2 A) 

P,. =1Ww 

max 








Technologia 





TI601, TI601A, TI601B, TI601, II601BM, TI602, 
TIGO2A, TIG02M, IIGOŻAM 


11605, TI605A, 11606, TI606A 


11607, II607A, 1I608, TI608A, 11609, TIG09A 


11104, TI105, 11106 
11101, IN101A, IM101B, II101B, II102, MIU02B, 
11103, II108A, 11103B 


MIIIII, MIIIIA, MIIII1B, MII112, MII113, 
MIII13A 


MIT114, MII115, MIT116 


Tranzystory mał 


27301, ZT301A, 2T301B, 
230171, 2T301E, 2T3017K 


2T301B, 2T301T, 


KT301, KT301A, KT301B, KT301B, 
KT30IN,  KT30IE,  KT3012K, 
KT3195, K'T319B 


KT301T, 
KT3I9A, 


Tranzystory średniej mocy 150 mW 


11501, II501A, TI502, TIS02A, IIS02B, TI502B, 
11503, IIS03A 


K'T601 
Tranzystory dużej 


11302, TI302A, 11304, 11306, TI306A 


11701, TIZOLA 





Tranzystory średniej mocy, wielkiej częstotliwości 1 MI 





p-n-p epiplanarna 
P-n-p epiplanarna 
p-n-p epiplanarna 








TRANZYSTORY KRZEMOWE 


Tranzystory małej mocy P,,, <100mW, małej częstotliw. 





P-n-p stopowa 
n-p-n stopowa 
n-p-n stopowa 
P-n-p stopowa 


lej mocy, wielkiej cz: 


n-p-n dyfuzyjna 


n-p-n dyfuzyjna 


< Pax K 15 W, wielkiej częstotliwości 


n-p-n dyfuzyjna 





n-p-n planarna 


mocy Pmax 


p-n-p stopowa 
n-p-n stopowo- 
dyfuzyjna 
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ęstotliwości 3 MHz < 


Typy Struktura Ogólne zastosowanie 
11207, II207A, II208, II208A. P-n-p stopowa w stopniach końcowych 1 w ukła- 
ldach impulsowych (—Icmax 25 A), 
Pmax =4w 
11209, II209A, II210, II210B, II210A, TI210B p-n-p stopowa w stopniach stabilizacyjnych i w ukła- 
dach impulsowych (—lg,,, 7 12 A) 
max 
Pax 7 95 W 
n211, 1212, TIZIZA. p-n-p stopowa w układach wzmacniających i przełą- 
czających do 1 MHz 
1213, II213A, II213B, II214, TI214A, IT214B, p-n-p stopowa w stopniach końcowych, w  ukła- 
TI214B, TI214T, II215 dach stabilizacyjnych prądu stałego i 
w układach impulsowych (1, 
'max 
SA) PA 7 10 W 
TI216, II216A, TI216B, II216B, II216T, TI2167Ą, P-n-p stopowa w stopniach końcowych, w układach 
1217, II217A, 12175, 11217B, 112177 stabilizacyjnych (1 w impulsowych 
" blax 7 75 A Pinąx 7 30 W 
'max max 


< tr < 10 MHz 
przeważnie w układach impulsowych 


oraz generacyjnych 1 w układach 
wzmacniających do 10 MHz 
w układach impulsowych 1 w ukła- 


dach generacyjnych oraz w układach 
wzmacniających do 60 MHz 


przeważnie w układach impulsowych 
1 generacyjnych oraz wzmacniających 
do 100 MHz 








ości f, <3 Miz 





w układach wzmacniających 
racyjnych do 500 KHz, P, 


1 gene- 
max 7 150 MW 
w układach wzmacniających i, gene- 
racyjnych do 1 MHz, P,, = 150 mW 
w układach m.cz. 1 w układach im- 
pulsowych 


w układach m.cz. 
pulsowych 


1 w układach im- 


1q < 100 MHZ 


w układach wzmacniających 1 gene- 
racyjnych oraz impulsowych P., 


150 mw 


ax 


tranzystory miniaturowe, w radiotech- 
nice 


3 MHZ © fq < 100 MI7 


w układach 
neracyjnych 


wzmacniających oraz ge- 
w.cz, do 60 MHz 


w układach impulsowych 


> 15 W, malej częstotliwości (, < 3 MHz 


w układach wzmacniających 1 impul- 


sowych do częstotliwości 100 kHz 
(lomax T 05 A) Pyąx = 2 W : 
w stopniach końcowych, w układach 


impulsowych i generacyjnych do 
MHz (—1 = 05 A), P,x 7 10 W 


10 
Cmsx 
(Dokończenie na str. 21) 
—— 

ą 











przegląd Odbiornik radiowy 


„CONCERTINO” 


schematów 


CONCERTINO to produkowany przez Zakłady Radiowe 
„Diora* nowoczesny odbiornik radiofoniczny przystosowany 
do pracy na zakresach fal długich, średnich. krótkich i 
ultrakrótkich, Ma nieco większą moc wyjściową niż odbior- 
nik „Sarabanda**) 1 różni się od niego lampą glośnikową, 
większym głośnikiem i nieco większą mocą pobieraną 
2 sieci. 

Wmontowany do estetycznej szafki z gramofonem stanowi 
z nią jedną całość. W szafce jest ponadto miejsce na prze- 
chowywanie płyt. 

Wysląd zewnętrzny odbiornika oraz schemat ideowy jest 
przedstawiony na str. 38—03. 


DANE TECHNICZNE 





Zakresy fal: 
ultrakrótkie 4,55--4,12 m (66-73 MHz) 
krótkie 50,8--24,6 m (5,9+12,2 MHz) 
średnie 571,4+-187 m (525--1605 kHz) 
długie 1820--1053 m (165-285 kHz) 





Lampy: 

ECC85 — wzmacniacz w.cz. 1 mieszacz samowzbudny dla 
FM 

ECHG1 — mieszacz i heterodyna dla AM, wzmacniacz 
p.cz. dla FM 


EBF89 — wzmacniacz p.cz. dla AM i FM, detektor AM 
HCL86 — wzmacniacz częstotliwości akustycznej, wzmac- 


Elementy półprzewodnikowe: 


2 x DOGS8 (para) — detektor FM 
SPS-6B-20-C-100 — prostownik dwupołówkowy 


Częstotliwość pośrednia: 
FM — 10,7 MHz 
AM — 465 kHz 


Selektywność: 
FM — S 1300 — 28 dB 
AM —S ż9 = 28 dB 


Czułość odbiornika: 
UKF — 5-15 uV/50 mVA, sygnał/szum 26 dB" 
Kr. — 40370 nV/50 mVA, sygnaliszum 20 dB 
Śr. — 60+100 nV/50 MVA, sygnałśszum 20 dB 
Dł — 70100 uV/50 MVA, sygnał/szum 20 dB 


Czułość odbiornika z anteny terrytowej: 

średnie — 1.0 mV.m — 50 mVA 

dlugie — 2,0 mV/m — 50 MVA 
Czułość z gniazd gramofonu: 0,2 V przy 15 VA 
Szerokość pasma: i 


FM — 150+7000 Hz w odniesieniu do 100 Hz przy -nierów- 
nomierności 6 dB; F, — 69 MHz 

AM — 1503500 Hz w odniesieniu do 100 Hz przy nierów- 
nomierności 10 dB; F, — i MHz 

Głośnik: 3 VA — dynamiczny owalny 260x180 mm, impedan- 
cja cewki drgającej ż15 M przy / — 10% Hz 

Zasilanie: wyłącznie prąd zmienny o napięciu 220 V, / — 
50 Hz 8 

Pobór mocy z sieci: przy 220 V'ok. 50 W, z włączonym gra- 
motonem 65 W 

Oświetlenie skali: 1 żarówka 6,5 V/0,2 A 

Maksymalna moc wyjściowa: 2 VA przy k10% 

Gniazda dodatkowe: magnetofonu i gramofonu, anteny zew- 
nętrznej, uziemienia, anteny zewnętrznej na zakres UKF 
o impedancji wejściowej od 240--300 Q. dodatkowego kłoś- 
nika. 

M. K. 





niacz mocy 
ktyki | =. 

a zj Montaż układów elektronicznych 
. techniką „druku” 


amatorskiej | 





swoim czasie opisano w mie- 
W sięczniku praktyczne sposoby 
montażu układów elektronicznych 
metodą „pseudodruku”, polegającą 
na stosowaniu zamiast płytek z la- 
minatu pokrytych folią miedzianą 
z wytrawionymi zbędnymi polami 
— płytek konwencjonalnych oraz 
wykonaniu połączeń po przeciwnej 
stronie płytki płasko poprowadzo- 
nymi przewodami pomiędzy punk- 
tami lutowniczymi. Sposób ten: jest 
łatwy do realizacjj w warunkach 
amatorskich i nie wymaga stoso- 
wania trudno dostępnych płytek 
laminatu. W niniejszym artykule 
pragnę omówić montaż radioama: 
torskich urządzeń techniką obwo- 
dów „drukowanych”. 
Zastosowanie tej metody monta- 
żu zmniejsza radykalnie wymiary 
gabarytowe całego urządzenia, a 











ponadto zwiększa niezawodność u- 
kładu i poprawia jego estetyczny 
wygląd. 


Przed przystąpieniem do pracy 
przy montażu należy na schemacie 
ideowym układu elektrycznego po- 
numerować wszystkie jego elemen- 
ty (rys. 1). Następnym etapem pra- 
cy jest określenie możliwych roz- 
miarów płytki montażowej. Dalszą 
czynnością dosyć trudną i wyma- 
gającą pewnej wprawy, a przy tym 
bardzo ważną, będzie racjonalne 
rozmieszczenie elementów i podze- 
społów na płytce, z zastosowaniem 
umownych oznaczeń dla oporni- 
ków, kondensatorów, tranzystorów 
itp., biorąc pod uwagę dokładne ich 
wymiary, jak to przedstawiono na 
rysunku 2a. Na rysunku tym na- 
leży również wypisać odpowiednie 
numery zgodne z rys. 1; można 
także określić końcówki tranzysto- 
rów oraz kierunek włączenia diod 





O PÓZ Z ZZ ZZ ŻA 


| 


i kondensatorów elektrolitycznych. 
Jeśli zasadniczym celem jest 
uzyskanie minimalnych rozmiarów 
urządzenia, a tym samym większe 
wykorzystanie powierzchni płytki, 
to jej rozmiary należy określić po 
zakończeniu projektu rozmieszcze- 
nia. Pracę tę najlepiej wykonywać 
na papierze milimetrowym (uzyska- 
nie większej dokładności). 

Przy rozmieszczeniu poszczegól- 
nych elementów na płytce należy 
pamiętać, aby końcówki, które ma- 
ją być ze”sobą połączone, znajdo- 
wały się blisko siebie. Jeżeli koń- 
cówki elementów nie powinny łą- 
czyć się ze sobą, a punkty ich wlu- 
towania są w niewielkiej odległoś- 
ci, należy wówczas po wytrawieniu 
płytki odpowiednio wyciąć pasek 
folii o szerokości 1 mm. 

Z kolei na gotowy papier mili- 
metrowy nakładamy kalkę tech- 
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Rys. 1. Schemat ideowy wimącniacza m. cz. 

x ponumerowanymi elementami. Linią prze- 

tywaną zaznaczono część układu montowanego 
na płytce „drukowanej” 


niczną i przerysowujemy tuszem 
zarys płytki oraz punkty lutowni- 
cze z zaznaczeniem numeracji. Na- 
stępnie po odwróceniu kalki na 
drugą stronę, kreślimy linie łączą- 
ce (rys. 2b), starając się przy tym, 
aby linie te nie przecinały się wza- 
jemnie oraz były możliwie jak naj- 
krótsze. W miejscu, w którym 
przecinają się dwie linie łączące, 
jedną z nich przerywamy i na jej 
końcach  wykreślamy dodatkowe 
punkty lutownicze (na przykład 
x — x, jak na rys. 2a, b). Następ- 
nie przy montażu łączymy je prze- 
wodem izolowanym po stronie u- 
mocowanych elementów. Połączenia 
przebiegające do głośnika, baterii 
zasilającej i innych elementów nie 
montowanych bezpośrednio na płyt- 
ce, powinny również kończyć się 
punktami lutowniczymi. 


Gdy schemat połączeń jest już 
wykreślony, punkty lutownicze, o- 
twory do umocowania, a także za- 
rysy płytki i jej wycięć są już za- 
znaczone, przystępujemy do kre- 
ślenia na kalce z podkładem papie- 
ru milimetrowego właściwych po- 
łączeń na płytce (rys. 2c). Minimal- 
na szerokość połączeń oraz odle- 
głość między dowolnymi sąsiednimi 
połączeniami nie może być mniej- 
sza niż 1 mm. 


Przystępując do pracy związa- 
nej z samą płytką, należy po- 
wierzchnię folii starannie oczyścić 
szmatką, a następnie przemyć ace- 
tonem; tak przygotowanej  po- 
wierzchni płytki nie wolno doty- 
kać palcami. Następnie przykleja- 
my po rogach płytki kroplami kle- 
ju BF-2 wykreślony uprzednio 
schemat połączeń, a po wyschnię- 
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ciu kleju, ostrym narzędziem prze- 
nosimy na folię zarysy wycięć, 
punktów lutowniczych i połączeń. 


o 
—W kryć lakierem nitro. Po wyschnię- 





Połączenia, które powinny pozostać 
na powierzchni płytki należy po- 


ciu lakieru przeprowadzamy na 
płytce retusz: wyrównujemy zacie- 
ki oraz cienkie połączenia (o ile po- 
trzeba), pogrubiamy —  nanosząc 
dodatkowo lakier. Najważniejszą 
rzeczą jest sprawdzenie zgodności 
połączeń schematu. 

Trawienie płytki odbywa się w 
wodnym roztworze chlorku żelaza 
FeCl; o gęstości 1,3 (do naczynia o 
pojemności 200 cm! wsypujemy 
150 g chlorku żelaza i całość do- 
pełniamy wodą destylowaną). Go- 
towy roztwór wlewamy do naczy- 
nia płaskiego (na przykład do wan- 
ny używanej przez fotoamatorów) 
i zanurzamy w nim płytkę. Czas 
trawienia zależy w znacznym stop- 
niu od intensywności zmiany roz- 
tworu przy powierzchni folii i ule- 
ga skróceniu przy stałym porusza- 
niu płytką, Przy temperaturze 
roztworu 20--259C czas trawienia 
wynosi około 1 godzinę, a przy 
temperaturze 40--509C ulega zmniej- 
szeniu do 5--10 minut. Po zakoń- 
czeniu trawienia gotową płytkę 
przemywamy najpierw zimną, a 
następnie ciepłą wodą, zaś pozosta- 
łości lakieru zmywamy acetonem. 

Po wyschnięciu powierzchnię 
płytki od strony druku pokrywa- 
my roztworem kalafonii w spiry- 
tusie denaturowanym. Zapobiega 
to utlenianiu oraz ułatwia luto- 
wanie. 

Po tych zabiegach punktujemy. 
otwory i wiercimy je wiertłem 
ÓQ 1 mm oraz poddajemy płytkę 
ostatecznej obróbce wg wymaga- 
nych kształtów. Tak przygotowa- 
na płytka nadaje się już do mon- 
tażu. 

Na zakończenie warto zwrócić 
uwagę na obecny sposób konstruo- 
wania bardziej rozbudowanych u- 
rządzeń — elektronicznych. Układ 
elektryczny rozdziela się na po- 
szczególne fuhkcjonalne bloki, któ- 
re z kolei montuje się na osob- 
nych płytkach Na przykład, w od- 
biorniku z przemianą częstotliwo- 
ści blokami mogą być: stopień 
przemiany, wzmacniacz pośr. cz. z 
detektorem, wzmacniacz m.cz. W 
procesie eksploatacji ułatwia to 
wymianę zużytych bloków, nie na- 
ruszając przy tym innych. 

Adam Sztorc 
Rys. 2. Kolejność postępowania przy moniatu 
techniką obwodów ..drukowanych"” 
a — rysunek montożowy wimocniacza m. cz., 
b — układ połączeń na płytce „drukowanej ”, 
< - wygląd zewnętrzny płytki montażowej od 
strony ..druku'” 


TRANZYSTORY RADZIECKIE (Dokończenie ze str. 36) 
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dumtewające bogactwo osiągnięć w 

dziedzinie radia, jaktmi znaczy drogę 
swego prężnego rozwoju ta stosunkowo 
młoda gałąź techniki, narasta niemal 
lawinowo dzięki jej wszechstronnej uży- 
teczności t przenikaniu w coraz to inne 
kręgi ludzkiej działalności, Obejmująca 
załedwie ktlka ostatnich dziestęctoleci ht- 
storia radia (ściśiej radtoclektrontkt) t je- 
go dorobku — to nie tylko rejestr naz- 
wisk jego zasłużonych prekursorów, 
zrealizowanych myśli odkrywczych t kon- 
cepcji twórców i konstruktorów urzą- 
dzeń technicznych; to również przede 
wszystkim tysłące wszelkiego rodzaju 
książek t pozycji wydawniczych składa- 
jących się na tak już dziś bogatą lite- 
raturę fachową w tej właśnie dyscyplinie 
nauki t techniki. 


Dla szerokich kręgów społeczeństwa 
wiedza radtowa przestała już być „czar- 
ną magią", Nawet latcy zdają sobie 
sprawę z roli, jaką lapidarnie pojmowa- 
ne przez nich „radio” odgrywa w na- 
szym życiu codziennym oraz z tego, 
jakim praktycznym służy ono celom — 
poza oczywiście najbardziej jego zna- 
ną formą usług — radiofonią programo- 
wą. Rezygnując zatem z przytaczania 
znanych na ogół faktów penetracji współ- 
czesnej  radtoclektroniki z dziedziny 
praktycznych jej zastosowań — zatrzy- 
majmy się przy jednej z nich, wpraw- 
dzie fragmentarycznej, ale celowo wy- 
branej. Chodzi tu mianowicie o zwró- 
cenie uwagi na użyteczność radia jako 
środka bezprzewodowej łączności dla ce- 
łów wojskowych. Celom tym służy prze- 
cleż radioelektrontka w każdej nowoc: 
nej armii na równi z całym arsenałem 
wprowadzanych środków walki — lotni- 
etwem, bronią pancerną, artylerią, bronią 
rakletową ltd. Łączność radlowa na lq- 
dzie, morzu w powietrzu — to system 
nerwowy walczących sił zbrojnych, od 
którego w znacznym stopniu zależy suk- 
ces ich działania. I z tego właśnie wzglę- 
du trafne wydaje się chyba ujęte w tytu- 
le niniejszego artykułu określenie: ra- 
diowy oręż walki. Pod tym uogólnionym 
nieco pojęciem należałoby rozumieć nie 
tylko urządzenie techniczne, a więc ra- 
dłostację czy radar określonego typu, 
lecz również obsługujących ją ludzi, ra- 
diooperatorów. W latach ostatniej woj- 
ny światowej — wielu z nich zarówno 








w regularnych oddziałach frontowych jak 
t w partyzantce działającej na tyłach 
wroga, zdało chlubnie egzamin żołnierski 
i swą bohaterską postawą trwale zapisa- 
ło się w kronikach wydarzeń bojowych. 
Ich czyny, hart ducha t poświęcenie oraz 
gotowość złożenia ofiary z własnego ży- 
cia w obronie ojczyzny t wolności — są 
t będą Źródłem natchnienia i siły dla 
pokolenia, któremu przypadnie w udzia- 
le zadokumentowanie woli obrony szczyt- 
nego dziedzictwa. 


Radiowy 
oręż 
walki 





Niedawno cały nasz naród obchodził 
20-letnią rocznicę powstania Ludowego 
Wojska Polskiego. Wszystkich rodzajów 
naszych Sił Zbrojnych, stojących na 
straży granie kraju budującego swą przy- 
szłość ofiarną pracą t pragnieniem po- 
koju. Środowisku ludzi zwłązanych z 
techniką radłową, a„więc i całej wiel- 
kiej rodzinie radioamatorskiej, rocznica 
ta przywodzi nieodparcie na myśl wszyst- 
ko to, co pozostaje w związku z naszy- 
mł łącznościowcami spod znaku Marsi 
Zarówno z tymi w mundurach, jak i z 
tymi w cywilnych już ubraniach, nie- 
dawnymi kombatantami. Szkoda, że tak 
mało wiemy o ich czynach, przeżyciach 
wojennych t dziejach oręża radiowego, 
którym władali. Tę lukę w naszym piś- 
miennietwie (choćby  wspomnieniowym) 
warto by wypełnić. 


A zachętą do podjęcia jakiejś szerszej 


akcji publikacyjnej w zakresie tej tak 
pasjonującej tematyki niechaj będzie 





und Fernsehen" nr 2/1951. 


garść drobnych przyczynków „wyłuska- 








nych* z przeczytanych ostatnio publi- 
kacji. 

o 
Oto kilka luźnych fragmentów  za- 


czerpniętych z wydanej ostatnio we 
wznowionym nakładzie książki P, I. Ba- 
towa pt. „W marszu i w boju") 


Bój o punkt oporu „Czerwony Cza- 
ban" był najbardziej zaciętym ze wszy- 
stkich walk stoczonych 249191 r. na 
pozycjach Perekopu. Trwał od świtu do 
zmierzchu. Stamtąd właśnie radiostacja 
przyniosła żądanie garstki bohaterów: 
„Jak najprędzej ogień na nas". Dowód- 
ca dywizji zdawał sobie sprawę, że trze- 
ba było uczynić zadość temu żądaniu... 
o ile pochodziło ono od swoich. Rzecz 
bowiem w tym, że Niemcy wypelniali 
weter* fałszywymi rozkazami przekazy- 
wanymi w języku rosyjskim. Na przy- 
kład, rano ok. godz. 9 słyszeliśmy przez 
radio: „Rozkazuję wszystkim rozpocząć 
o dziesiątej zero zero odwrót na Ar- 
miańsk". Może również 1 w tym przy- 
padku przeciwnik chce naszymi rękami 
złamać opór obrońców „Czerwonego Cza- 
bana”? 


Szef łączności Wiernikowski wołał do 





mikrofonu: — Kto mówi? Powtórzcie kto 
mówi?... Podaj imię swojej żony, Gdzie 
ona jest? . 


— Wiera. W Złatoustie... Wiera. Prędzej, 
ogień na mnie... 


Nasze haubice nakryły ogniem rejon 
cmentarza. Wielu hitlerowców znalazło 
tu swoją śmierć, pozostali uciekli ze 
wzgórza. Ułatwiło to bohaterskim obroń- 
com oderwanie się od przeciwnika. 





Ogień artylerii. Nasi ruszyli. Uderze- 
niem na bagnety Niemcy zostali ze- 


1) Dwukrotńy Bohater Związku Ra- 
dzieckiego — Paweł Iwanowicz Batow — 
w latach II wojny światowej dowódca 
słynnej 65 armii, która przeszla szlak 
bojowy od Wołgi do Odry i Bałtyku, u- 
czestnik I wojny światowej, zwycięskich 
pochodów młodej Armii Czerwonej oraz 
walk w Hiszpanii. 





pchnięci z Czarnego Kurhanu. Lejtenant 
Tkaczenko zatknął na nim czerwony 
sztandar. W tej samej chwili nieprzy- 
jaciel przypuścił na skrzydła kontratak 
czołgami. Na szczęście dowódca armii 
mógł wysłać na pomoc dwie kompanie 
czołgów. Dowódca pułku artylerii G. N. 
Worożejkin ustawił armaty do strzelania 
na wprost. Przed nami, za wzgórzem o- 
kopany 'w śniegu leżał radiotelegrafista- 
obserwator Mielnikow. Obserwował ru- 
chy nieprzyjacielskich czołgów z de- 
santem fizylierów 1 wskazywał cele do 
rażenia. Nagle rozległ się glos: 

— Przede mną czołgi. Skierujcie ogień 
na mnie. 


. 


..Tytuł Bohatera Związku Radzieckiego 
to najlepsze świadectwo żołnierskiej sła- 
wy bojowej, męstwa, kunsztu wojenne- 
go 1 miłości do swojej ojczyzny. Wnio- 
ski odznaczeniowe roztaczały przed na- 
mi coraz to nowe obrazy bohaterskich 
czynów. 


— Jetrejtor Iwan Michajłowicz Kołodij- 
Radecki czytał kolejną opinię. — Ukrai- 
niec. Odznaczony już dwoma medalami. 
Przeprawił się z oddziałem czołowym. 
W pobliżu zachodniego brzegu rzeki wy- 
buch pocisku rozbił łódź. Radiooperator 
został ciężko ranny w plecy. Ostatkiem 
sił dopłynął do brzegu. Brocząc krwią 
ruszył naprzód. Uruchomił radiostację, 
nawiązał łączność z baterią 1 przekazy- 
wał współrzędne celów. Na podstawie u- 
zyskanych od niego danych bateria zni- 
szczyla 16 punktów ogniowych, obez- 
władniła trzy niemieckie baterie 1 zli- 
kwidowała blisko 60 faszystów. W ostat- 
nich kontratakach batalionu piechoty 
1. M. Kołodij wziął udział osobiście, pra: 
żyl do Niemców ogniem pistoletu ma: 
szynowego 1 granatami, Położył trupem 
15 hitlerowców. Po udzieleniu mu pomo- 
cy lekarskiej nie chciał opuścić pola 
walki 1 pozostał w szeregu. Wspaniały 
łącznościowiec. Wniosek na odznaczenie 
podpisaliśmy. 





Zgodnie z planem operacji — 65 armia 
otrzymała zadanie sforsowania rozlewi- 
ska Odry w pobliżu jej ujścia. Po za- 
kończeniu koncentracji sił  uderzenio- 
wych saiwa artylerii rakietowej oznaj- 
miła początek akcji. 


Na kilometr frontu przełamania mieliś- 
my 288 luf działowych. Pułki czołgów 1 
dział pancernych również prowadziły o- 
gleń z brzegów Wschodniej Odry. W 
schronie na punkcie obserwacyjnym ar- 
mit przy radiostacjach, przyrządach ob- 
serwacyjnych | mapach pracują w sku- 
pieniu starzy towarzysze bojowi. Odra 
osnuta mgłą 1 dymem. Jedynie dzięki 
radiostacjom możemy wiedzieć, co się 
dzieje na rzece. Cztery radiostacje PO 
armit nastawione są na fale czołowych 
batalionów 186, 108, 37 dywizji gwardii 
4 15 dywizji. Słychać meldunki dowód- 
ców batalionów przekazywane do puł- 
ków 1 dywizji: „Łodzie zbliżają się do 
nieprzyjacielskiego brzegu...", „Zacząłem 
wyładowywać moździerze",  „Atakuję 
transzeję". Po upływie 26 minut od chwi- 
1! rozpoczęcia natarcia d-ca batalionu 
288 pułku melduje przez radio: „Wdar- 
łem się do pierwszej transzei, wziąłem 
do niewoli 4 szeregowców i 1 oficera". 
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Zazwyczaj jedynie słuchałem rozmów 
radiowych, nie wtrącając się do zarzą- 
dzeń dowódców pułków 1 dywizji. Kon- 
trola jest potrzebna, ale zbytnia opieka 
przeszkadza. Tym razem jednak powie- 
działem do mikrofonu: — Jeńców do- 
starczyć do mnie. 

Mimo silnego ognia hitlerowskiej arty- 
lerit 1 broni maszynowej tego samego 
dnia stanęliśmy mocno na zdobytym 
przyczółku. Na P.O. armii wyczuwało się 
najmniejsze drgnienie tętna walki o u- 
trzymanie przyczółka. Dowódca armii 
dysponował kilkoma zapasowymi radlo- 
stacjami nastrojonymi na fale stacji 
pułków pierwszego rzutu. Radiostacje te 
nie dlatego były mu potrzebne, że nie 
mieliśmy zaufania do podwładnych. 
Chociaż oczywiście nie zapominaliśmy o 
zasadzie — ufaj i sprawdzaj... Ale naj- 
ważniejsze było to, że mając bezpośred- 
nią łączność z dowódcami batalionów 1 
pułków, słuchając ich meldunków, do- 
wódca armii mógł szybciej reagować na 
wszystkie wydarzenia 1 niezwłocznie po- 
magać zagrożonym odcinkom swoimi 
środkami ogniowymi 1 lotnictwem. 


Nader interesujące wspomnienia radlo- 
telegrofistki radzieckiego wywiadu z 0- 
kresu II wojny światowej znajdujemy w 
książce Aleksandry Anistmowej pt. „Na 
falach krótkich". Jest to oparta na sen- 
sacyjnej fabule opowieść młodej rosyj- 
skiej dziewczyny, która przez dwa lata 
wykonywała trudną t niebezpieczną pra- 
cę wywładowcy na terenie okupowanej 
Polski w okolicach Brennej t Ustronia 
w powiecie cieszyńskim, przekazując 
ważne informacje z głębokiego zaplecza 
wroga do macierzystej centrali radiowe- 
go wywładu. 

Oto kilka wybranych fragmentów ze 
wspomnień autorki książki, 


„„Pierwszego dnia komendant szkoly 
powiedział: — Minie szybko kurs 1 roz- 
jedziecie się w różne strony z zaszczyt- 
ną specjalnością radlotelegrafistów do 
specjalnych poruczeń.' Będziecie mogły 
pracować w lotnictwie, na statkach, w 
sztabach armii 1 frontów, w oddziałach 
partyzanckich. Pamiętajcie, że od umie- 
jętności szybkiego 1 dokładnego nawią- 
zywania łączności zależeć może ratunek 
nie tylko waszego życia, ale życia wie- 
lu setek t tysięcy ludzi. 

— wyobraźcie sobie radioteiegrafistę 
znajdującego się po drugiej stronie 
frontu na terytorium nieprzyjaciela. 
Przekazuje on swemu dowództwu do- 
kładne współrzędne celów do bombardo- 
wania, rozmieszczenie wojsk, ich liczeb- 
ność i uzbrojenie. I oto nadlatują nasze 
samoloty, zbliżają się czołgi 1 oddzia- 
ły, okrążają 1 likwidują przeciwnika. 


— Albo weźcie inny przyklad z par- 
tyzanckiego życia. Za linią frontu, na 
terytorium zajętym przez nieprzyjaciela 
działa oddział partyzancki. Jedyna więż 
z ojczyzną — to radiostacja i jej opera- 
tor. By wróg nie zdążył spelengować te- 
go środka łączności, trzeba jak najszyb- 
clej i jak najdokładniej przekazywać 
swoje krótkie ale treściwe radiogramy. 
Po ukończeniu szkoły przez całe swoje 
życie będziecie dumne, że byłyście radio- 
telegraflstkami wywiadu. Też wspania- 
łych czynów możecie dokonać. 


..Mijały tygodnie. Wyćwiczyłyśmy się 
do tego stopnia, że przez całą lekję mo- 
głyśmy nieprzerwanie przyjmować tek- 
sty nadawane w tempie 100—120 znaków 
na minutę. Egzamin z radlotechniki zda- 
łam na trójkę. 

-„Nowy rok 1943 witałyśmy w Kijowie. 
Tu znowu zaczęły się ćwiczenia. Przy- 
nieśli nam radiostację 1 specjalne kody. 
Studiowałyśmy każdy detal i przewód 
przenośnej radiostacji, ażeby na wypadek 
awarii umieć naprawić uszkodzenie wła- 
snymi siłami. Wykładowcy uczyli nas 
przedmiotów specjalnych. Wieczorami 
zaś zakładałyśmy słuchawki i słucha- 
łyśmy całego świata. 

„Nadszedł wreszcie długo oczekiwany 
dzień. Obładowana ze wszystkich stron 
torbami (po bokach wisiały radiostacja 
1 baterie, przede zgną plecak, z tyłu spa- 
dochron) nie mogłam wejść o własnych 
siłach do samolotu, Przy akompania- 
mencie śmiechu towarzyszy dopełzłam 
do trapu, a później chwytając za wy- 
ciągnięte ręce lotników, z trudem prze- 
szłam przez drzwi. Weszli do samolotu 
1 pozostali. Rozsiedli się, umilkły śmie- 
chy 1 żarty. 


Linię frontu przelecieliśmy nie zauwa- 
żeni. Wcześniej umówiliśmy się, że bę- 
dę skakać pierwsza. Szybko otworzyła 
się czasza spadochronu. W pobliżu spa- 
dał major 1 Plotruś. Nie było widać Mi- 
kołaja. — Towarzyszu majorze — zawo- 
łałam — gdzież Mikołaj? Major machnął 
ręką, a ja pomyślałam, że nie dosłyszał. 
Powtórzyłam wołanie. — Zwariowałaś? 
Przestań krzyczeć. — rozzłościł się ma- 
jor. — Kto rozmawia w powietrzu w 
takiej chwili? Nieoczekiwanie pojawiła 
się ziemia. Upadłam na bol w niski 
krzak. Wyrwałam z pochwy pistolet | 
nasłuchiwałam. Cicho. Odelągnęłam pasy 
spadochronu, złożyłam go, schowałam 
pod krzaki, Plecak przewiesiłam przez 
plecy 1 poszłam do lasu. Po przejściu 
kilku kroków usłyszałam krótki gwizd 
— umowny sygnał. Posuwałam się w 
tym kierunku. Na moje spotkanie wy- 
szedł zza krzaków Piotruś, a po chwili 
podszedł major. Nieco później odnale- 
źliśmy 1 Mikołaja. Byliśmy więc w kom- 
piecie. 


Tego samego dnia przyłączyliśmy się 
do grupy wywiadowców 1 Frontu Biało- 
ruskiego, działającej w rejonie wst Osier- 
dzie w pobliżu Tomaszowa Lubelskiego, 
na terytorium Polski. Nawiązałam lącz- 
ność z centralą 1 przekazałam radio- 
gram. 


..Dopiero jedenastego dnia mojego po- 
bytu we wsi Brenna przystąpiłam do ro- 
boty. W międzyczasie — z pomocą miej- 
scowych partyzantów odnaleźliśmy ukry- 
ty przeze mnie pod drzewem plecak z 
radtostacją 1 bateriami — po skoku z 
samolotu 1 wylądowaniu w nieznanym 
terenie, na dobitek samej, gdyż reszta 
towarzyszy rozproszyła się 1 przez kilka 
dni szukała się wzajemnie, starając się 
ujść obławie, jaką zorganizowali faszyści 
ze stacjonujących w pobliżu oddziałów 
wojska 1 policji. Martwilam się, czy w 
czasie zrzutu radiostacja nie ulegla u- 
szkodzeniu. Cicho syczała karbidówka, 
a bunkier wypełniali towarzysze z nie- 
pokojem śledzący moje przygotowania 
do uruchomienia radiostacji, Sprawdzi- 
łam rozwieszenie anteny, działanie apa- 
ratury, założyłam słuchawki — i nacis- 
nęłam klucz. „ZKL, ZKL* — popłynęło 
w eter umówione hasło. Następnie włą- 








czyłam odbiornik. Jak najpiękniejszej na 
świecie muzyki słuchałam kropek i kre- 
sek: „Ta-ta, t-ta, ta-tlta". A więc zgło- 
silt się na wołanie. Przekazałam meldu- 
nek. 

„«Nasi wywiadowcy t partyzanci regu- 
larnie zdobywali informacje tak bardzo 
potrzebne dowództwu. Codziennie powta- 
rzało się to samo — ledwie dotknęłam 
palcami malej główki klucza, wszystko 
zamierało w bunkrze. Z głuchej zie- 
mianki w Beskidach płynęły w „eter* 
meldunki: 

„Do Bielska przybyły z Wrocławia trzy 
dywizje SS w liczbie 44 tys. ludzi. Kie- 
rują się na front rosyjski. W Cieszynie 
znajduje się dywizja Hitlerjugend Nr 
262". 

„Pojedyńcze eskadry w Jeleśni, 10 km 
na poł.-wschód od Żywca jeden dywi- 
zjon 126, 20 km od Bielska eskadra 121 
RAD, 4 km na północ od Oświęcimia 
ciężka artyleria, 1 eskadra 123 RAD. 
Przybyli z Hannoweru", 


Ażeby Niemcy nie mogli spelengować 
naszej radiostacji, przekazywałam wia- 
domości w różnych godzinach dnia, 


Wiele jeszcze dramatycznych przygód 
1 przeżyć przypadło w udziale Asi, mło- 
dej 1 dzielnej radiotelegrafistce radziec- 

wywiadu, zanim po przedarciu 
sił przez linie bliskiego już frontu, na- 
potkała prące na zachód regularne od- 
działy zwycięskiej Armii Czerwonej. Zn 
lazla się wreszcie wśród swoich. A póź- 
niej? Po dziewięciu dniach podróży 1 
po dwóch latach wojennej tułaczki wy- 
siadła z pociągu w Moskwie na spotka- 
nie nowego życia. Dziś jeszcze wspomi- 
na lasy Czantorii, bunkry pod Klimczo- 
kiem 1 swych polskich przyjaciół z be- 
skidzkich wsi, których oflarna pomoc 
umożliwiła jej przetrwanie wojny 1 wy- 
konanie powierzonego zadania. Nie wspo- 
mina jednak w swej ciekawie napisanej 
opowieści o nadanych jej odznaczeniach, 
na które tak bardzo zasłużyła. Tę piękną 
cechę skromności odkrywa sam czytel- 
nik, patrząc na zamieszczoną na obwo- 
lucie książki podobiznę udekorowanej 
autorki. 








Jeszcze parą (szkoda, że skąpo opisa- 
nych) fragmentów  radlowej tematyki 
znajdujemy w książce pt. „Przez uroczy- 
ska Polesia ! Wołynia”:), Wypełniają ją 
wspomnienia Polaków uczestników ra- 
dzieckiego ruchu partyzanckiego z cza- 
sów II wojny światowej. 

(Z relacji kpt. rez. Zoftl Dróżdź-Sata- 
nowskiej): 


. 


„„Odlatywaltómy we wrześniu. Otrzyma- 
liśmy 4 samoloty. Polecono nam zabrać 
radiostację 1 ludzi, broń obiecano nam 
dosłać. Nie wierzyłam. Bylam pewna, 
że to nie nastąpi. Uparłam się, że poza 
radtotelegrafistami i Kochańskim wyzna- 
czonym na wywiadowcę, nikogo więcej. 
Radlostacje, drukarnie no i broń, broń — 
za wszelką cenę. Miałam rację, nie szyb- 
ko otrzymaliśmy następną. 


1) zbiór wspomnień b. dowodców pol- 
skich oddziałów partyzanckich walczą- 
cych w okresie II wojny światowej na 
Wołyniu 1 Polesiu. Zespołowe opracowa- 
nie redakcyjne. Wyd. MON, 192. 


Pod wieczór znaleźliśmy się na niewiel- 
kim przyfrontowym lotnisku. Wiał nie- 
spokojny wiatr. Obciążen! spadochrona- 
mt 1 sprzętem radlowym patrzyliśmy tę- 
po przed siebie, gdzie za frontem cze- 
kało nas to, co opuściliśmy przed trze- 
ma miesiącami: hitlerowcy 1 faszyzm. 
Wkrótce zapadła noc 1 wznieśliśmy się 
w powietrze. Potem front. Płonęła zie- 
mia jakby ją kto oblał benzyną | pod- 
palił, Goniły nas rakiety. Nad ranem 
byliśmy w Lelczycach. Nie trzeba było 
skakać ze spadochronem; wszystko od- 
było się normalnie, witali nas przyja- 
ciele. 

-„;Za informacje o ruchach 1 dyslokacji 
wojsk niemieckich w tym rejonie oraz 
meldunek o wynikach naszej akcji dy- 
wersyjnej (wysadzenie trzech transpor- 
tów kolejowych, zniszczenie pociągu ra- 
tunkowego oraz mostu). przekazane dro- 
gą radiową Ukralńskiemu Sztabowi Par- 
tyzanckiemu — płk Satanowski otrzymał 
specjalną pochwałę od szefa sztabu gen. 
Strokacza. 


Bez przerwy pracowało aż 5 radiosta- 
cji. Wiele razy przynosiły nam one po- 
chwały, pozdrowienia, życzenia sukce- 
sów. Napawało nas to dumą. 





(Z relacji kpt. Czesława Warchockiego, 
b. d-cy polskiego oddziału partyzanckie- 
go tm. T. Kościuszki): 

„„Któregoś dnia dowiedziałem się, że u 
pewnego chłopa w Kamieniu  Koszyr- 
skim zakopane jest w stodole radio. 
własność Żyda, który zginął w getcie. 
Wysłałem natychmiast po nie grupę lu- 
dzi. Rzecz nie była prosta. Chłop mie- 
szkał w pobliżu niemieckich koszar. 
Grupa pod dowództwem T. Dąbrowskie- 
go dotarla do Kamienia Koszyrskiego | 
odszukała chłopa, u k*órego ukryte by- 
ło radio. Chłop, ukraiński nacjonalista, 
zaczął swoją śpiewkę: „Ja nyczoho ne 
baczył, ja nyczoho ne znaju”. W koń- 
cu jednak musiał skapitulować 1 poka- 
zać miejsce zakopania, Od towarzyszy 
radzieckich otrzymaliśmy baterie 1 od- 
blornik przemówił. Odtąd zawsze w go- 
dzinach nadawania komunikatów - wo- 
jennych gromadzili się przy odbiorniku 
partyzanci 1 miejscowa ludność. Komu- 
nikaty te przepisywaliśmy w kilku cg- 





zemplarzach na maszynie i rozsyłaliśmy 
do okolicznych wsi, gdzie na tablicach 
ogłoszeniowych każdy mógł je przeczy- 
tać. 

. 


W nrze 2/1%8 Wojskowego Przeglądu Hi- 
storycznego na str. 247 t 252 — czy- 
tamy: 

«.Jednym z g'ównych warunków akty- 
wnego 1 skutecznego działania radziec- 
kich dywersyjnych oddziałów rajdowych 
na Lubelszczyźnie w 1%2 r. była spra- 
wna łączność. Z Ukraińskim Sztabem 
Partyzanckim utrzymywano ją drogą ra- 
dlową 1 lotniczą. Zgrupowanie party- 
zanckle dowodzone przez Borysa Szan- 
gina posiadało 6 radiostacji i 8 radio- 
telegrafistów. Za ich pośrednictwem 
przekazywano wiadomości o położeniu 
wojsk nieprzyjaciela, sile garnizonów na 
Lubelszczyźnie, systemie umocnień nad 
Sanem 1 Wisłą, sprawozdania z działal 
ności grup dywersyjnych. Tą samą dro- 
gą otrzymywano wskazówki do walki z 
okupantem. Łączność radiową utrzymy- 
wano przez cały okres radu. Sztab 
zgrupowania Szangina przyjął 182 ra- 
dlogramy, a przekazał ich 290. 

„W przełamywaniu Wnłu Pomorskiego 
w 1945 r. uczestniczyła 1 Warszawska 
Samodzielna Brygada Kawalerii — je- 
dyna jednostka tego typu w Ludowym 
Wojsku Polskim. Wychodząc na połu- 
dnie od Wielboków hitlerowcy odcięli 
broniące się tam pododdziały Brygady. 
Zdobywając dom za domem esesmani 
zajęli połowę wsi. Ulant walczyli bo- 
hatersko, nie tracąc przy tym zimnej 
krwi. W niektórych budynkach przecho- 
dzących z rąk do rąk rozgorzała wal- 
ka na granaty 1 szable. Trzech młodych 
radiotelegrafistów, którzy  obstugiwali 
radiostację w wieży transformatora, 
przekształciło się w strzelców wyboro- 
wych. 

. 


Ludzie zwlązani z radiem w latach 
pokoju — to również władający tym 
orężem walki obrońcy kraju w wy- 
padku zagrożenia jego granie 1 niepo- 
dległego bytu. To ludzie, którzy nie za- 
wiedli i nigdy nie zawiodą pokładanego 
w nich zaufania. 
MW. 





kącik 
dla 


początkujących 





dapter przekształca drgania i- 

gły wywołane sfalowaniem row- 
ka zapisanego na płycie gramofono- 
wej — na sygnały elektryczne. Ka- 
żdy adapter składa się z trzech 
podstawowych elementów, a miano- 
wicie: 
a) igły gramofonowej stałej lub 
wymiennej, mającej za zadanie 


Adaptery gramołonowe 


„zamianę” krzywizn zapisanego row- 

ka płyty na drgania mechaniczne, 

b) układu zamieniającego drgania 

mechaniczne igły na napięcia elek- 
tryczne, 

c) obudowy (rączki  adapterowej). 
Adaptery, tak jak mikrofony, 


"dzielimy według zasady ich działa- 


nia na: 
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— magnetyczne z ruchomą kot- 
wiczką magnetyczną, 

— dynamiczne z ruchomą cewką, 

— piezoelektryczne (krystaliczne), 

— elektrostrykcyjne, np. z zastoso- 
waniem tytanianu baru, 

— magnetostrykcyjne itp. 

W zależności od sposobu prze- 
twarzania drgań adaptery dzielimy 
na: 

© prędkościowe, tzn. takie, w 
których wartość otrzymanego napię- 
cia zależy od prędkości ruchu igły; 
zaliczamy do nich adaptery dynami- 
czne i magnetyczne; 

© wychyleniowe, tzn. takie, w 
których wartość napięcia jest pro- 
porcjonalna do amplitudy wychyle- 
nia igły, np. piezoelektryczne, elek- 
trostrykcyjne itp. 

Adaptery są przystosowane do od- 
grywania płyt gramofonowych z 
rowkiem normalnym i mikrorow- 
kiem, zapisem wgłębnym, wbocznym 
lub obu razem, do nagrań monofo- 
nicznych i stereofonicznych. Proste 
i tanie — do użytku domowego o- 
raz o wysokiej jakości — precyzyj- 
ne i drogie dla odtwarzania nagrań 
artystycznych, np. w studiach ra- 
diowych. 


l Rowek 
na płycie 
UA Rowek normalny 
1 - 1200 





! Mikrorowek 

I. mŚdU > 

I "A 
X- amplituda sfalowania rowka 


Rys. 1. Zapis monefonicny wboczny 


W praktyce radioamatorskiej naj- 
częściej spotykamy adaptery piezo- 
elektryczne i magnetyczne do od- 
twarzania monofonicznego z zapi- 
sem wbocznym o rowku normalnym 
i mikrorowku (rys. 1), oraz piezo- 
elektryczne (krystaliczne) lub piezo- 
ceramiczne do odtwarzania stereo- 
fonicznego z zapisem wgłębno-wbo- 
cznym i stereorowku (rys. 2). 

Omówimy teraz krótko niektóre 
najczęściej spotykane typy adapte- 
rów. 


ADAPTER MAGNETYCZNY 
MONOFONICZNY 


Adapter magnetyczny (rys. 3b) 


składa się z bardzo silnego magnesu 
trwałego w kształcie podkowy lub 
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Rys. 2. Zapis stereofoniczny wglębnowbocrny 


obu kanałów 


płytki, pary nabiegunników, we- 
wnątrz których znajduje się nieru- 
choma cewka oraz — ruchomej 
kotwiczki wykonanej z miękkiego 
żelaza i zakończonej igłą. 

Drgania igły powodują wychyle- 
nie kotwiczki z pionowego położe- 
nia i zbliżenie jej końców do na- 
biegunnników (rys. 3a, c) co wywo- 
łuje zmianę strumienia magnetycz- 
nego w kotwiczce, a tym samym 
i w nieruchomej cewce. Zmiana 
strumienia magnetycznego indukuje 
w niej napięcie proporcjonalne do 
prędkości tej zmiany. 


ADAPTER DYNAMICZNY 


Adapter dynamiczny, tak jak ma- 
gnetyczny, ma bardzo silny magnes 
trwały z nabiegunnikami. W tym 
przypadku cewka z przytwierdzoną 
do niej igłą umocowana  elasty- 
cznie między nabiegunnikami (rys. 
4b) jest ustawiona równolegle do 
linii pola magnetycznego, tak że 
przez jej przekrój poprzeczny nie 
przepływa strumień magnetyczny. 
Jeżeli odchylimy igłę od jej pier- 
wotnego położenia (rys. 4a, c) na- 
stąpi obrót poosiowy cewki w polu 
magnetycznym i będzie ona swoim 
przekrojem poprzecznym obejmo- 
wała pewien strumień magnetyczny 
proporcjonalny do amplitudy wy- 
chylenia igły. Wskutek zmian stru- 
mienia magnetycznego w uzwojeniu 
cewki powstanie siła elektromoto- 
ryczna proporcjonalna (jak w adap- 
terze magnetycznym) do prędkości 
ruchu igły. 

Ze względu na zasadę działania 
adaptery dynamiczne mają bardzo 
dobrą charakterystykę przenoszeńia 
i wprowadzają bardzo małe znie- 
kształcenia nieliniowe (chrypienie). 
Nie występuje tu, jak w adapterze 
magnetycznym, _ przemagnesowywa- 
nie żelaznej kotwiczki będącej ele- 
mentem nieliniowym. 





Rys. 3. 


Adaptery tego typu są stosunkowo 
ciężkie i wymagają stosowania od- 
powiedniej przeciwwagi lub stoso- 
wania sprężyn dla zmniejszenia na- 
cisku igły na płytę. Nacisk ten nie 
powinien być większy od 6 do 20 
gramów. W zależności od uzwojenia 
cewki adaptery te są wykonywane 
jako niskooporowe od 50 do 1000 Q 
lub wysokooporowe — do 25 kQ. 
Z tego względu nadają się do 
bezpośredniej współpracy z wzmac- 
niaczami tranzystorowymi. 


Adapter magnetyczny monofoniczny 


Cewki adapterów dynamicznych 
są wykonywane w zasadzie jako 
niskooporowe (od 20 do 500 Q) i 
dlatego nadają się również do bez- 
pośredniej współpracy z wzmacnia- 
czami  tranzystorowymi. Adaptery 
tego typu są przeznaczone do od- 
twarzań o najwyższej jakości. Ze 
względu na stosunkowo znaczny 
ciężar wymagają również stosowa- 
nia przeciwwagi. 


(De. na str. 49) 





POLSKI ZWIĄZEK 
KRÓTKOFALOWCÓW 
CZŁONEK 
MIĘDZYNARODOWEJ UNII 
RADIOAMATORSKIEJ IARU 





WIADOMOŚCI ZG PZK 


© Trzy ostatnie w ubieglym roku posiedzenia 
Prezydium Zarządu Głównego PZK odbyły się 
w Warszawie w dniach 29 poździerniko, 30 
listopada | 14 grudnia. 


Posiedzeniu w dniu 29 poździerniko przewodni: 
czył prezes SP$MI, obecni byli SPSBM, SPSCK, 
SPSKM, SP5HS, SP9DR, SP6AAT, SPóLB. W 
toku obrad poruszone zostały m.in. nostępu- 
lące zogadnienio: 


- wysłuchane sprawozdania SPSBM i SPSLB 
z wyjazdu slułbowego do Budapesztu na 
zaproszenie Węgierskiego Związku Krótko 
falowców (M.R.5.), 


- zatwierdzono plon Imprez UKF no rok 1969, 

- powołano nowe kluby krótkofalowców PZK 
pry WSI w Rzeszowie i przy Technikum 
Telekomunikacyjnym w Kielcach, 

- postanowiono głosować za przyjęciem do 


IARU dwóch nowych członków: stowarzystcń 
krótkofalarskich w Suriname i Mauritlusia. 


'W posiedzeniu w dniu 30 listopodo, któremu 

przewodniczył prezes SPSMI, udzioł wzię! 

SPSCK, SPSBM, SPSHS, SPODR. SPGAAT, 

SPSPA. Tematem obrad były m.in. nostępujące 

sprawy: 

— zatwierdzono plan imprez krótkofalarskich 
na rok 1969 (plan ten zamieścimy w no- 
stępnym numerze), 





- delegowano wiceprezesa SP5BM jako przed- 
stawiciela ZG PZK na otwarcie Wystawy 
Krótkofolarskiej PZK w Toruniu, 


- zatwierdzono wnioski PZK no zbliżojącą się 
Konferencję Regionu | IARU, zgłoszona 
przez Polski Klub UKF (dotyczące zagad: 
nień technicznych i podzielu posm UKF) 
oroz priez SPSPA (dotyczące uznania roku 
1973 Międzynarodowym Rokiem Krótkofator- 
skim), 


— wysłuchano _ sprawozdania — wiceprezt 
SPSCK 1 wyjozdu słułbowego do Rumunii 





W posiedzeniu w dniu 14 grudnia, któremu 

przewodniczył prezes SPSMI, udział wzięli 

SP5CK, SPSKM, SP5BM, SPSPA, SPSHS, SPóLB. 

Przedmiotem obrad były miin. następujące 

sprawy: 

- skarbnik SPSPA omówił wykonanie budżetu 
PZK w roku 1968 i przedstawił wstępne za- 
łożenia do preliminarza na rok 1969, 


- powołano nowe kluby krótkofalowców PZK: 
przy Szkole Oficerów Połornictwa w War. 
szawie | przy ZSZ Zakładów Elektrotechniki 
Górniczej w Tychach, 


- przyznano doroczne nagrody Zorządu Głów. 


nego PZK dla wyróżniojących się oktywi- 
stów PZK. Nagrody otrzymali kol.kol 
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Jery Wojniusz SP2Pl — za wklod w rozwój 
krótkofolorstwa na terenie Torunia i or 
gonizację Wystawy Krótkofalarskiej w grud- 
niu 1968 r. 


Inocenty Konwicki SP2RO — za wybitne osiąy* 
nięcio sportowe i konstrukcyjne w zokresie 
UKF, 


Juliusz Szmidt SPJAUZ — za wkłod w rozwój 
krótkofalorstwa w woj. zielonogórskim, 


dr Zdzisław Kachlicki SP3PK — za caloksztalt 
badań nad propogacją fal krótkich i ultra- 
krótkich, 


Marion Januszko SPSAFR — zo działalność 
krótkofalarską na terenie Wyższej Olicer- 
skiej Szkoly Łączności, 


dr Janusz Lindemann SP6OM — za wklad w 
rozwój krótkofalarstwa w woj. wrocławskim 
i osiągnięcie przez ZOW nojwyższego w 
kroju wskożźnika ilości członków PZK, 





Henryk Pyszko SP8ZI — za wkład w rozwój 
krótkofalarstwa na Podlasiu | organizację 
Zjazdu Krótkofalowców w Białej Podla- 
skiej, 


mgr inż. Henryk Cichoń SPJZD — zo wkład 
w rozwój krótkofolarstwa na Śląska i or- 
gonizację masowych imprez  krótkofcior- 
skich. 


© w dniu 17 listopada ub. roku odbyło się 
w Warszowie plenarne posiedzenie ZG PZK. 
Plenum dokonało podsumowania dzialalności 
Związku w roku 1968, podkreślając szczególnie 
dynamiczny rozwój ilościowy PZK. Liczba 
członków Związku przekroczyła w końcu ub. 
roku 5000, a liczba wydanych zezwoleń przo- 
kroczylo 3000. Plenum uchwoliło również prze- 
sunięcie terminu Vl Krajowego Zjozdu PZK 
na 1 półrocze 1969 r. 


© W dniach 13-15 grudnia ub. roku odbył 
się w Worszowie pokoz pracy omotorskiej 
radiostacji SSB typu DELTA-A, zorgonizowony 
staraniem ZG PZK i Biura Radcy Handlowego 
Ambasady Węgierskiej Republiki Ludowej w 
Warszawie. Pokoz odbywał się w salach Mu- 
zeum Techniki w Warszawie. Radiostocja 
DELTA A obslugiwano przez operotorów i pra- 
<wjąco pod znakiem Muzeum Techniki - 
SPSPMT - wykazało swą pełną sprawność i 
przydatność do procy amotorskiej. Na pokoz 
przybyli przedstawiciele Ministerstwo Łączności 
1 dyr. mgr inż. I. Rutkowskim, przedstawiciele 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych,  Ministeń 
stwa Obrony Narodowej, Zarządu Głównego 
LOK i Głównej Kwatery ZHP. Przedstawiciele 
producenta i centrali Elektroimpex z Budo- 
pesztu udzielili wyczerpujących informacji. Na- 
dejście pierwszych egzemplarzy _ rodiostocji 
DELTA A spodziewane jest w Il kwortole br. 





SPSHS 


Krótkofalowiec Polski 


ORGEAW ZARZĄDU GŁÓWNEGO PZK 
NR 2 e (105) e LUTY e 1969 





KF e KF e KF o KF 
Z ZYCIA SP DX KLUBU 


Honorowa lista SPDXC 


krajów krajów 
1. SPSK) 271 9. SPJADU 220 
2. SPSCK (ex SP8CK) 260 10. SPOFR 215 
3. SP7HX 260 11. SPGAAT 212 
4. SP9RF 2m 12. SPBHT 200 
5. SPAJF 237 13. SPBHR 200 
6. SPSTA 232 14. SPBSZ 20 
7. SPSAD 230 15. SPODH 200 


8. SP6RZ 222 


Z życia organizacyjnego SP DX Klubu 


Zarząd SP DX Klubu na jednym ze swoich 
ostotnich posiedzeń postanowił wyrazić go- 
dziękowanie kol. SP6FZ za dotychczasowe 
prowadzenie sekcji SPHC (łowców dyplomów). 
Zarząd SP DX Klubu przyjął sprawozdanie kol. 
SP6FZ z dotychczasowej działalności sekcji 
1 prosi kol. SP6FZ o dolsze jej prowadzen 
Sekcja powstała z końcem 1962 r. i od z0- 
rania swego istnienia dążyła do objęcia 
współzowodniciwem dyplomowym jak nojwieł- 
szej ilości polskich krótkofalowców i to zo- 
równo członków SPDXC, jak i nie członków, 
nadawców i nasłuchowców. Pierwsza toblica 
współzowodnictwa dyplomowego  obejmowola 
46 nadawców i 9 nasłuchowców. Liczba uczest 
ników współzawodnictwa wzrosła do 74 w po- 
łowie roku 1968, a ilość zarejestrowanych dyp- 
lomów z 1458 do 2745. Nie potrzeba dodawoć, 
łe ilość zdobytych dyplomów jest jednym 
2 bardziej ewidentnych sprowdzionów poziomu 
krótkofolorstwa w danym kroju. Podono niłej 
tablica według stanu SPHC na dzień 
30.6.1968 r. umotliwia zapoznanie się z obec. 
nym rorwojem ruchu wspólzawodnictwa dy 
plomowego w Polsce. 





Zestawienie licibowe dyplomów posiadanych 
priez polskich krótkofalowców 





Pierwsza liczbo podaje ogólną ilość zdoby: 
tych dyplomów, druga ilość posiadanych dyp- 
lomów za różne osiągnięcia (z wyjątkiem za- 
wodów), trzecia — ilość dyplomów za różne 
iągnięcia liczonych wg tok zwanej reguły 
nojwyższej klosy 1 czwarta — ilość dyplomów 
za zawody. 





A. Nasluchowcy 

1. $P9-649 a 51-21 
2. SP8-530 30 2604 
3. $P6-2020 17 1412 
4. 5P9-1046 13 12-0-1 
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5. $P3-335 10 1000 

6. $P5-1138 10 10-0-0 

7. $P6-1039 8 7410 

8. SP9-1062 5 302 

9. $P9-333 3 300 

B. Nadawcy 

1. SPAM) 29 196-60-23 
2. SP6FZ 261 195-21-45 
3. SPBHR 224 170-26-28 
4. SP7HX 122 101-6-15 
5. SPOADU 122 174-10-17 
6. SPSCK (ex SPECK) 100 58.0-42 
7. SPSEV 94 839.2 
8. SPSEU 72 28 
9, SP9RF 68 43-2-23 
10. SP2PI 67 59-8-0 
11. SP3ALJ 67 41-197 
12. SP6AAT 66 58-5-3 
13. SP2AP 62 55-43 
14. SPSZT 37 55.0-2 
15. SPSHS 52 41-29 
16. SP6ALL 46 3136 
17. SPSAHL 45 35-64 
18. SPSYA 43 31:68 
19. SP9DT 43 29-2-12 
20. SP2OY 37 34-3-0 
21. SP2LV 35 25-19 
22. SP3KBJ 35 10.0-25 
23. SPBAG 3 25.06 
24. SPSDH 31 20:2.9 
25. SPBAPV 30 28-1-1 
26. SPBRAOV 30 27-1-2 
27. SPSAJT w 2900 
28. SP6SO 29 25-2-2 
29. SP4AFK 26 232.0 
30. SPSBAK 26 212.3 
31. SP9YP 24 24-0-6 
32. SPJAMA 23 20-21 
33. SPSNE 23 18-59 
34. SPODN 21 21-00 
35. SPAAGR 2 21-1-0 
36. SPSAIB 18 170-1 
37. SPOKI 18 1602 
38. SPBASP 15 1500 
39. SP4TW 15 14-0-1 
40. SPBRABQ . 14 14-00 
41. SPBAJJ 14 13-0-1 
42. SPIACA 13 13.09 
43. SP3KJS 13 13.00 
44, SPAJE 13 100-3 
45. SPBAJK 12 8.04 
46. SPSYL n 8.03 
47. SP2CC 10 7.04 
48. SPSPA 10 8.0.2 
49. SP2RW 10 8.0.2 
50. SP7AWA s 8-10 
51. SP2IW > 7.0.2 
52. SPSAIM 8 8.00 
53, SP9UD 7 7.00 
54. SPOKBE 7 3.04 
55. SPSZW 6 6.00 
56. SP6KA s 5.00 
57. SPEWM 5 500 
58. SPSACD 5 5.0.0 
59. SPIAAY 4 1.00 
40. SP2BO 4 103 
61. SP4PZA 3 3-03 
62. SP4VI 1 1-0-0 
63. SPAWG 1 1:00 
64. SPRAWY 1 10.0 
65. SPSIQ LJ 1-0-0 


Zgłoszenia oraz ewentualne zmiony w sło- 
nie posiadania dyplomów należy wysyłać ra 
adres: mgr inż. Jan Ziembicki SP6FZ, Bielo- 
wa, skr. poczt. 30. Nasłuchowcy, którzy no- 
stępnie otrzymali licencję nadawcy, proszeni 
są o powiadomienie o tym sekcji SPHC w 
<olu przegrupowania ich do klasy B. 
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NA PASMACH 





© Listopadowe zawody CQ WW Dx Contest, 
znane wśród .krótkofalowców jako nieoficjalne 
mistrzostwa świata, nie cieszyły się tym razem 
zbyt wielką frekwencją. Główną przyczyną 
były dość mierne warunki DX-owe | to no 
wszystkich niemol pasmach kf. Wiele zopo- 
wiedzionych wyprow nie doszło do skutku, 
stąd też trudniej było uzyskać ciekawsze I 
rzadziej słyszane kroje. Do najbardziej otrak- 
cylnych stacji należały PJOCC, 9F3USA, APSHQ 
i KIFNEJKGĆ. Spośród zawodników polskich 
w konkurencjach jednopasmowych broły udział 
m.in. stacje: SPBAWL na 28 MHz, SPEHR na 
21 MHz, SP2PAH na 14 MHz, SPOBQX na 
7 MHz i SPSZA na 3,5 MHz. W konkurencji 
multiband dobre wyniki uzyskał SPZIU. 








© Z Somoli pracuje ostatnio bardzo aktywnie 
stocja FLEMB słyszano niemal każdej niedzieli 
w godzinach południowych w posmie 21 MHz 
na telegrafii, Operator, imieniem Marcel, 
prosi o karty QSL bezpośrednio na odre:: 
Box 49, Djibouti, Somoli, Africa. Inną stacją 
czynną z Somali jest FLSAO (downy .F3AO), 
który prosi © karty QSL via R.E.F. 


© Fonistom zwracamy uwagę na dwie ciekawe 
stocje procujące.fonią w pasmach 14 i 21 
MHz. Są to ZD9BE z wyspy Tristan da Cunhu 
oroz ZDYBK z Wyspy Gough. 


© W roku 1969 W4UDF planuje wyprawę do 
Wschodniego Pakistanu i zamierza używać 
znaku z prefiksem AK5. Z innych projekto- 
wanych wypraw należy wspomnieć o ZLITU, 
który przygotowuje się do wyprawy na wyspę 
Chatham i ewentualnie na wyspę Auckland, 
gdzie obecnie nie ma żadnej stacji omator- 





© VU2DIA opuścił już Andomony i obecnie 
procuje pod znokiem VU2DI. Ci wszyscy, któ- 
rzy nie otrzymoli od niego kart QSL za lącz 
ności z Andamonomi, mogą obecnie żądać je 
Pisząc na adres: B.$. Hedge, ISPW, Ponjin, 
Goa, India. 





© Zo Wschodnich Karolin nadoją ostatnio 
dwie stacje: KC6CQ i KX6FNIKC6. Karty QSL 
należy wysylać via W2GHK. 





SPSHR 


UKF _e UKF e UKF 


NAJBLIŻSZE ZAWODY UKF 


W najbliższym czosie odbędą się następ'- 
jące zawody UKF: 


1-211 Subregionalne Próby UKF 
IARU 

15.1II--30.1V II etap Maratonu UKF 

8.1V Czechosłowackie Zawody Wiel- 
kanocne 

3-4V ll Subregłonalne Próby UKF 
IARU 

3-4V Międzynorodowy SRKB Contest 

6.V--20.VI lll etap Morotonu UKF 

24-25.V UHF Contest I Regionu IARU 
w posmach 432 i 1296 MHz 

22.V1 Wschodniosłowackie _ Zawody 
UKF 

22-23.V1 Lokalne zawody UKF (SPI itp.) 


Regulaminy większości podanych zawodów 
były publikowane wcześniej w mies. „RiK”* 
orz w wydonej przez ZG PZK broszurze pi. 
ulnformator UKF". Lokalne zawody UKF są 
natomiast oparte no regulaminach ustalanych 
przez Zarządy Oddziałów Wojewódzkich PZK. 
Nie Jest również wykluczone, że podane ter 
miny zawodów czechosłowackich, a tokże te- 
gulaminy, mogą ulec zmianom, gdyż zostały 
zaczerpnięte z dość odległych w czasie pub- 
likacji. 

* Dzienniki zawodów, poza lokalnymi, noleży 
wysyłać do Managera sportowego Polskiego 
Klubu UKF, kol. SPSFM. Przypominamy, że 
od 1 stycznia 1969 r. funkcję Managera spor: 
towego PK UKF objął Kol. Wojciech Nietyk: 
sta-$PSFM, natomiast funkcję Managera tech- 
nicznego PK UKF objął Kol. Wiesław Wysoce: 
ki-SP2DX. 

Dzienniki zawodów | korespondencję do 
Managera sportowego PK UKF należy prze: 
sylać na adres: Manoger sportowy Polskiego 
Klubu UKF, kol. Wojciech Nietyksza-SPSFM, 
Warszawa 1, skr. poczt. 320, Adros kol. SP2DX 
pozostoje bez zmian. 

Uczestników zawodów UKF bordzo prosimy 
© jak najszybsze wysyłanie logów; mamy na: 
dzieję, że logi wpłyną od wszystkich polskich 
zawodników. Pragniemy takie zwrócić uwoge 
na konieczność posługiwania się aktualnie 
obowiązującymi w PZK formularzami logów 
UKF. Jest to szczególnie ważne w odniesie- 
niu do międzynarodowych zawodów UKF, bo: 
wiem niewlościwy formularz może być przy: 
czyną dyskwalifikacji uczestnika, 

Logi lokalnych zawodów UKF wysyla się 
do organizatorów lub pod adresem wskoza- 
nym w odpowiednim regulaminie. 





STAN WSPÓŁZAWODNICTWA GRA 
na dzień 30.X.1968 r. 


Zorząd Polskiego Klubu UKF ogłosił w ub. 
roku stole współzawodnictwo nadawców UKF, 
które polega na uzyskaniu łączności zo sta- 
<jami położonymi w możliwie wielu rejonach 
geograficznych. Obszar tych rejonów jest za- 
kreślony powierzchnią dużych czworokątów w 
systemie  QGRA-Lokotorów.  Współzawodnictwe 
QRA na UKF traktujemy jako równoważne 
wspólzawodnictwu o osiągnięcie nojwiększej 
liczby krajów na falach krótkich. Wyniki 
współzowodnictwa QRA będziemy nadol pub- 
likowoli kilka razy w roku. Jednocześnie ope- 
lujemy o nadsyłanie do Managera sporto 
wego PK UKF informacji o swoich osiągnię- 
<loch na tym polu. Można to robić na zwyk- 
ych kartach pocztowych podając dwie liczby: 
jedną — GRA potwierdzonych kartami QSL 
i drugą — osiągniętych aktualnie na UKF. Na 
razie są ogłoszone wyniki osiągnięte w pasmie 
144 MHz, oczekujemy jednak również na infor- 
macje dotyczące posmo 430 MHz. 

Według zestawienia sporządzonego przez 
kol. SP2DX, stan współzawodnictwa GRA na 
dzień 31.X.1968 przedstawiał się następująco 
(pierwsza liczba to GRA potwierdzone kor- 
tomi QSL, a druga — osiągnięte) : 





Pasmo 144 MHz 


1. SP5SM 63/78 9. SP7BLZ 18/27 
2. SPOAl 58/64 10. SPZLU 18/21 
3. SP2DX 56/61 11. SP6BTI 16/20 
4. SPOWY 55/63 12. SPOCAY 15/20 
5. SP2HV 53/64 13. SPGBWK 14/18 
6. SP6XA 40114 14. SPBBMF 14/16 
7. SPSATR 27/29 15. SPZCIK 1318 
8. SP1JX 25155 16. SP3BLR 5/8 





GRA-LOKATOR 





System GRA-Lokatorów stosowany -jest przez 
ultrakrótkofalowców już od około 10 lot. Do 
powszechnego użytku amatorów w I Regionie 
IARU został praktycznie wprowadzony po kon- 
ferencji UKF Monogerów, która odbyła się 
w poździerniku 1959 r. w Hadze. System GRA- 
Lokotorów był tekie omawiany i doskonalony 
na Konferencjach | Regionu IARU w Foike- 
stono i Malmó. Opierając się na dokonanych 
ustaleniach, większość — stowarzyszeń-członków 
1 Regionu IARU opracowała | wydała mopy 
GRA-Lokotorów. Mopę GRA-Lokotorów opra- 
cował | wydał również Polski Związek Krót- 
kofalowców. Zasady posługiwania się mapą 
GRALokotorów byly w Polsce publikowane 
trzykrotnie, a mianowicie: 

- w biuletynie PZK „Krótkofalowiec Polski" 
nr 3/1959 r., w artykule pt. „Próby UKF w 
1959 r. (str. 7); 











- w mies. „Radioomator i Krótkofalowiet 
nr 9/1962 r. w artykule pt. „Zasady wyzno- 
czania QRA-Lokatora” (ste. 318); 





— w broszurze „Informator UKF'* wydanej w 
1968 r. przez ZG PZK (str. 28 — „Posługiwo- 
nie się mapą GRA-Lokotorów"). 


Piszę © tym dlatego, że w ostatnim okresie 
obserwujemy szybki wzrost liczby nadowców 
UKF w Polsce, którzy poslugują się w swej 
pracy mapą GRA-Lokotorów wydaną przez 
PZK. Nasza mopa (inne zresztą też) nie za 
wiera szczególowszego objaśnienia jak « 
nią noleży poslugiwoć, rodzą się więc czasem 
wątpliwości. Nie zamierzam omawiać tu szcze- 
gółowo systemu OGRArLokatorów, jego zolat 
| wad, Zainteresowanych odsylam do wspom. 
nianych artykułów 1 publikocji zogranicznych, 
a szczególnie do artykulu G3LIP pt. „The 
GRA Locator in Rei w miles. „RSGB 
Bulletin'* z sierpnia 1962 r. (str. 79) oroz do 
artykułu G3HRH pt. „QRA Locotormanship" 
w „RSGB Bulletin" z morca 1965 r. (str. 162). 
W artykule G3LTP na uwagę zasługuje ta- 
blica, która umożliwia łatwe przejście z ozno- 
<zeń GRA no wspólrządne geograficzne. Je: 
to szczególnie potrzebne do obliczania od. 
ległości między stacjami „nie mieszczącymi 
się” na posiadanej przez nos mapie GRA- 
Lokotorów. Miesięcznik „RSGB Bulletin", o 
obecnie „Radio Communication" otrzymuje 
ZG PZK — jest więc dostępny dla zaintereso: 
wanych, 

2 dyskusji na X Zjeździe UKF w Chorzowie 
wynikało, że polscy ultrakrótkofalowcy w za- 
sadzie nie nopotykają na trudności w postu- 
giwaniu się  GRA-Lokatoromi. Wątpliwości 
mieli niektórzy koledzy tylko co do podzialu 
dużych (literowych) czworokątów QGRA:Lokato- 
ra na średnie (cyfrowe) czworokąty. Dotyczy 
ło to zwiuszcza tych oznaczeń GRA-Lokatora, 
w których wielkość liczbowa wyrażana byla 
pelnymi dziesiątkami. Wątpliwość. pogłębiał 
fakt, że niektóre (nieliczne) stacje zagranicz 
ne podawały ' blędne  GRA-Lokotory, rp. 
KPOOj, MQODe itp! Mimo, że podział du- 
łego czworokąta literowego na średnie cyiro- 
we jest stosowany w podanych na wstęj 
publikacjach w naszysh wydawnictwach, to 
lednok dla josności podaję powyżej pelny 
podział dużego czworokąta GRA-Lokotora. 
Mam nad: że podany sposób podzialu 
rozwieje istniejące wątpliwości. Jednocześnie 
informuję, że wkrótce zostanie wydony nowy 
nakład polskich map QRArLokatora. 


























W TELEGRAFICZNYM SKRÓCIE | 


© Przewidzione regulaminem zawodów „Poiny 
dzień UKF" posiedzenie Międzynarodowej 
Komisji Sędziowskiej nie odbyło się w grud- 
niu 1968 r. i zostalo odroczone na pewien 
czas. Główny organizetor PD-68 — RK der 
ODR — nie może zotem ogłósić oficjalnych 
wyników uczestników zawodów. 

© Czynione starania w sprowie zakupienia 
pewnej ilości mop Europy z naniestoną siatką 


zgodnie z zaleceniami 1 Regionu IARU. Na 
przeszkodzie staną! wysoki koszt | brak de- 
wiz. 


© Znany nodowco zakopiański — kol. Jurek 
SP9FG znakomicie poprawil swój ODX. W 
dniu 29 września 1968 r. SPOFG nawiązał 
lączność troposferyczną ze stacją SM3AZV. 
Osiągnięcie polegające na pokonaniu w pas- 
mie 144 MHz odległości 1530 km zapewnie 
kol. Jurkowi miejsce w czolówce DX-owców na 
UKF. Serdecznie gratulujemy! 

Za moteriały wykorzystańe w tym numerze 








QRA niestety nie zostały uwieńczone powe- _ dziękuję kolegom SP2DX, SPY?DR I SP9FG. 
dzeniem, Mopy są opracowane przez HB9RG SP5SM 
1 
| 
radio- sh 
Zaszczytne wyróżnienie 
amatorstwo dział LOK 
ziałacz, 
w LOK y 
dczas obrad Ill Plenum Zarządu Głównego  F. Księżarcryka złote odznaki „Zasłużonego 





LOK w dniu 18 grudnia 1968 r. szereg dzia- 
łaczy LOK otrzymało zaszczytne odznaczenia. 
Wiceministor Obrony Narodowej, Główny In- 
spektor Obrony Terytorialnej — gen. broni 
G. Korczyński udekorował nadanymi przez Mi- 
nistra Obrony Narodowej srebrnymi i brązo- 
wymi medalemi „Za zasługi dla obronności 
kraju” 19 działaczy Ligi, a 4 innych działaczy 
otrzymało z rąk Prezesa ZG LOK gen. dyw. 





działacza LOK". 

Wśród odznaczonych nie brakło i członków 
Komisji Łączności ZG LOK. Brązowy medol 
otrzymali: Stanisław Kmiecik, Wacław Niedź- 
wiedzki, Mieczysław Wargolla, Kazimierz Wę- 
clawski, a złotą odznakę LOK — Edmund Ja- 
nowski, Leon Kołatkowski, Ryszard Wieczorek 
oraz współpracujący z Komisją — Karol Moty- 
kiewiez. 





10-lecie Klubu Łączności LOK w Otwocku 


| 





dniu 19 października 1968 r. Klub 

Łączności LOK w Otwocku obcho- 
dził Jubileusz 10-lecia swej bogatej w 
osiągnięcia społecznej działalności radio- 
amatorskiej. Okolicznościowa ta i skądi- 
nąd bardzo miła impreza zasługuje mi- 
mo swych lokalnych ram na skromną 
choćby relację przynajmniej z tego już 
tylko względu, że stanowi próbę wpro- 
wadzenia niepraktykowanego dotąd sze- 
rzej w naszym środowisku radioamator- 


skim zwyczaju obchodzenia w miarę u- 
pływu czasu — rocznie klubowych wy- 
pełnionych konkretną treścią. Czy zwy- 
czaj ten nie powinien się przerodzić w 
ogólnośrodowiskową tradycję? Myślę, że 
jak najbardziej. 

Na program otwockiej imprezy, która 
prócz całego aktywu klubowego zgro- 
madziła szereg zaproszonych gości, zło- 
żyły się: zagajenie, referat okoliczno- 
ściowy, wręczenie odznaczeń, dyplomów 
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Radiostacja SPSKDV Klubu Łącznoci LOK w Otwocku 


1 nagród, zwiedzenie urządzeń techni- 
cznych i lokalnej ekspozycji książek 0- 
raz fotografii, a na zakończenie zebra- 
nie towarzyskie i dyskusja przy czarnej 
kawie. . 


W wygłoszonym referacie naświetla- 
jącym historię powstania Klubu i jego 
poczynań oraz bilansującym dotychcza- 
sowy dorobek kolektywu klubowego 
przytoczono kllka nazwisk pierwszych 
organizatorów i założycieli tej placów- 
ki, ludzi pełnych twórczej inwencji i 
społecznego zaangażowania, a przy tym 
zapalonych radioamatorów. Są nimi: Ka- 
zimierz Świboda — kierownik Klubu 
oraz Jerzy Hoppe (SP3YI) — pierwszy 
przewodniczący Rady Klubu 1 Stefan 
Kręgiclewski (SPSYJ), Im też przypa- 
dło w udziale ofiarne pokonywanie na- 
potykanych początkowo trudności. W 
pierwszym rzędzie należało zapewnić 
powstającej placówce jakiś lokal na po- 
mieszczenie i niezbędny sprzęt, następ- 
nie podjąć starania zmierzające do stwo- 
rzenia bazy technicznej umożliwiającej 
prowadzenie działalności szkoleniowej, 
konstruktorskiej i radiooperatorskiej (u- 
rządzenia do nauki służby ruchu, klu- 
bowa radiostacja  nadawczo-odbiorcza, 
przyrządy pomiarowe, narzędzia i przy- 
bory warsztatowe, stacyjna instalacja 
ciektryczna oraz antenowa, biblioteczka 
klubowa itd.), przeprowadzić nabór 
członków, no a potem już wystartować 
do zrealizowania przyjętego programu 
pracy klubowej. Zaczynali — nie dyspo- 


nując niczym poza dobrymi chęciami, 
pasją działania, uporem. Na siedzibę 
Klubu otrzymali początkowo skromne 


pomieszczenie w budynku Komitetu Po- 
wiatowego PZPR, które z czasem przy- 
szło zamienić na inne — bynajmniej nie 
zapewniające sprzyjających warunków 
pracy. Ostatnio — dzięki życziiwemu 
stanowisku Prezydium MRN — sytuacja 
lokalowa ulegla poprawie. Otrzymana 
dotacja pieniężna 1 ofiarny wkład pracy 
społecznej aktywu klubowego doprowa- 
dziły do częściowego już zaadaptowania 
poddasza budynku (opróżnionego przez 
Sąd Powiatowy) i przystosowania 
skanych w ten sposób dwóch pokoików 
na pomieszczenie radiostacji klubowej 
„małej pracowni. 
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odbioru znaków alfabetu Morsa, obsługę 
radiostacji klubowej (praca na_fonię), 
praktyczne zajęcia konstruktorskie, wy- 
klady z radiotechniki dla  najmłod- 
szych, prowadzenie nasłuchu (uzyskiwa- 
nie licencji nasłuchowców) oraz udział 
w szkoleniu radiowym TOS. Na prowa- 
dzonych - kursach długoterminowych 
(program 250-godzinny) przeszkolono w 
Klubie dotychczas 135 radiooperatorów 
1 radiomechaników, zaś na kursach 
krótkoterminowych (radio- 1 telemini- 
mum, obsługa silników elektrycznych) 
— około 000 uczestników (w tym 165 w 
roku 1968). 


Członkowie Klubu biorą udział w 
wojewódzkich zawodach (Wielobój łącz- 
ności, Łowy na lisa, zawody radiome- 
chaników), ogólnopolskich (SPK) oraz 
centralnych zawodach „Łowy na lisa", 
Barwy Klubu godnie reprezentuje dłu- 
goletni jego członek Zbigniew Jasiński 
— (po raz drugi zajął II miejsce w pa- 
smie 114 MHz w klasyfikacji indywidu- 
alnej na Centralnych Zawodach „Łowy 
na lisa"). Poza tym Klub jest często 








Udział radioamatorów lokowskich z Klubu w Otwocku w pochodzie 1-majowym 


Zaczątkiem bazy technicznej była 
przydzielona Klubowi radiostacja typu 
RBM-1 o mocy 1 wata. Stopniowo za- 


częto ją uzupełniać wykonywanymi we 
własnym zakresie urządzeniami (np. za- 
silaczami sieciowymi, generatorem sy- 
gnałów, nadajnikami na pasmo 145 MHz 
do zawodów „Łowy na lisa”, konwer- 
terami itp.) oraz otrzymywanymi z przy- 
działu przyrządami pomiarowymi i na- 
rzędziami. Dziś dysponuje już Klub 
zbudowanym własnymi siłami nadajni- 
kiem o mocy 250 W, pracującym pod 
znakiem SP5KDV. 

Stacja klubowa ma już zapisanych na 
swym koncie z górą 1500 nawiązanych 
seansów lącznościowych z radiostacjami 
amatorskimi wszystkich kontynentów. 
Spełnia ona ważną funkcję w praktycz- 
nym szkoleniu radiooperatorów. Mogli 
to zresztą stwierdzić naocznie uczestni- 
czący w jubileuszu goście, którym zade- 
monstrowano pracę stacji przy spraw- 
nym nawiązaniu łączności z jednym 
z krótkofalowców z terenu Lubelszczy- 
zny. 

Zajęcia szkoleniowe obejmują (w po- 
dziale na grupy): naukę nadawania i 


organizatorem wojewódzkich zawodów 
„Łowy na lisa". 

Działalność społeczna aktywu klubo- 
wego znajduje wyraz w szeregu poczy- 
nań, a man. w zabezpieczaniu łączności 
radiowej w ramach akcji przeciwpowo- 
dztowej, w pracach przy adaptacji po- 
mieszczeń Klubu, wykonywaniu we 
własnym zakresie wyposażenia techni- 
cznego, udziale w lokalnych uroczysto- 
ściach 1 radiofonizowaniu obchodów. A 
jeżeli chodzi o plany 1 zamierzenia... 
Mają ich niemało. I właśnie na uporczy- 
wych staraniach o stopniowe realizowa- 
nie swych projektów opierają wizję dal- 
szych osiągnięć. Najważniejszymi z nich 
będą: wydatne zwiększenie liczebności 
członków — poprzez nabór nowych ze 
środowiska szkolnego 1 harcerskiego — 
oraz wyjście na 144 MHz w „eter" jako 
stacja klubowa, a także rozładowanie 
ciasnoty pomieszczeń poprzez adaptację 
pozostałej części poddasza i jej zago- 
spodarowanie. 

Jak już wspomniano — w ramach im- 
prezy jubileuszowej dokonano aktu wy- 
różnienia zasłużonych dla Klubu aktywi- 
stów. Srebrną odznakę „Zasłużony dzia- 


łacz LOK" otrzymali: kierownik Klubu 
— Kazimierz Swiboda, Zbigniew Jasiń- 
ski i Zbigniew Krasowski. Pięciu akty- 
wistów wyróżniono dyplomami uznania, 
a dziewięciu — nagrodami rzeczowymi 
(książki oraz klucze do nadawania). 

I na koniec tej notatki refleksja... Czy 
nie warto by pomóc temu zespołowi lu- 
dzi dobrej woli, tym entuzjastom ruchu 
radioamatorskiego działającym pod egi- 





dą LOK — a więc 1 na rzecz obronno- 
ścl kraju — w realizowaniu ich dalszych 
zamierzeń? Jakże wydatnie wpłynęłoby 
na rozwój tej placówki roztoczenie nad 
nią patronatu przez którąś z najbliż- 
szych instytucji (np. przez Instytut Ba- 
dań Jądrowych w Świerku lub Warszaw- 
skle Zakłady  Elektrotechniczne A-31 w 
Glinie). 
M.W. 


* wzmacniaczami lampowymi 


W adapterach produkcji krajowej 
stosowane są kryształy sztucznie ho- 
dowane z soli Seignett'a. Dają one 
znaczne napięcie (około 600 mV), 
jednak ze względu na bardzo duży 
opór wewnętrzny o charakterze po- 
jemnościowym należy je łączyć ze 
kabla- 


mi o bardzo małej pojemności i dłu- 
gości nie przekraczającej 1,5 m. 


Sesja wyjazdowa Komisji Łączności ZG LOK 








ląta ala płyt 
| | 78 obr/min. 
— 
2 płytki Tła dla płyt 
kryształu mikrorowkonych 


dniach 30.XI — 1.XIL.1968 r. odby- 

ło się w ramach sesji wyjazdowej 
kolejne zebranie robocze członków Ko- 
misji Łączności Zarządu Głównego LOK 
— tym razem w Centralnym Ośrodku 
Wyszkolenia LOK w Poznaniu. Na na- 
radzie tej przedyskutowano m. in. ca- 
łokształt działalności plonu łączności 
LOK w województwie poznańskim za 
okres ubiegłoroczny 1 dokonano jej 
oceny, jak również podsumowano w 
skali ogólnokrajowej wyniki organizo- 
wanych w r. 1%8 przez LOK krótkofa- 
larskich imprez sportowo-technicznych 
o charakterze obronnym (Ogólnokrajo- 
we Zawody comiesięczne SP—K, Cen- 
tralne Zawody Krótkofalarskie „Łowy 
na lisa”, Zawody Krótkofalarskie z 
okazji Dnia Wojska Polskiego 1 Tygod- 
nia LOK oraz Zawody z okazji Dnia 
Łącznościowca). Uczestniczącym w tych 
imprezach zwycięskim zespołom oraz 
indywidualnym zdobywcom czołowych 


miejsc w zawodach wręczono w ra- 
mach odbytego z nimi spotkania dy- 
plomy uznania i cenne nagrody ufun- 
dowane przez Prezydium Zarządu Głów- 
nego LOK, Ministra Łączności, Szefa 
Wojsk Łączności MON | Zarząd Głów- 
ny Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Łączności. Spotkanie z licznie ze- 
branym aktywem krótkofalarskim wy- 
korzystano na przedyskutowanie spraw 
1 problemów nurtujących środowisko 
łącznościowe Ligi, szczególnie w od- 
niesieniu do działalności krótkofalar- 
skiej. Miłym akcentem końcowym tego 
spotkania i przejawem więzi łączącej 
zrzeszonych w Lidze krótkofalowców 
był wspólny obiad koleżeński. 

Okazję pobytu w Poznaniu wykorzy- 
stali członkowie Komisji Łączności ZG 
LOK do przeprowadzenia wizytacji 
Klubów Łączności LOK w Koninie oraz 
we Wrześni, gdzie spotkali się z akty- 
wem tych placówek i zaznajomili się 
z warunkami ich pracy. 

M. w. 








Dokończenie ze str. 44 


Adaptery gramofonowe 








ADAPTERY PIEZOELEKTRYCZNE 
(KRYSTALICZNE) 


Adaptery krystaliczne (rys. 5) — 
ze względu na prostotę konstrukcji 
i taniość — są obecnie najbardziej 
rozpowszechnione. Zasada ich dzia- 


łania jest taka sama, jak mikrofo- 
nów krystalicznych z tym, że za- 
miast membrany do kryształu jest 
przymocowana igła powodująca je- 
go skręcanie i powstawanie na jego 
elektrodach ładunków  elektrycz- 
nych. 





Adapter 


dynamiczny  monofoniczny 


Rys. 5. Adapter krystaliczny monofoniczny 


Jakość adapterów krystalicznych 
jest w dużym stopniu uzależniona 
od wilgotności i temperatury. Wkład- 
ki krystaliczne mogą pracować w 
zakresie temperatur od -|-5%C do 
-+409%C i wilgotności względnej do 
85%/e. W temperaturze powyżej 509C 
ulegają zniszczeniu. Powyżej 85% 
wilgotności tracą trwale własności 
piezoelektryczne. Są bardzo lekkie 
(około 5 gramów) tak, że przy lek- 
kim ramieniu nie wymagają prze- 
ciwwagi. Adaptery tego typu nie 
nadają się jednak do bezpośredniej 
współpracy ze wzmacniaczami tran- 
zystorowymi, których opory wej- 
ściowe są bardzo małe. 


Większość obecnie  produkowa- 
nych adapterów jest przystosowana 
do odtwarzania z płyt z rowkiem 
normalnym i mikrorowkiem. Zaga- 
dnienie to zostało rozwiązane w ten 
sposób, że adapter jest wyposażony 
w dwie igły o różnych promieniach 
wierzchołka igły. Dla płyt o rowku 
normalnym stosuje się igły o pro- 
mieniu wierzchołka około 60 mikro- 


a b L 
A w w 
U 
Rys. 6. Kształty i wymiary 'rzcholków igieł 
gramofonowych 





a — wierzchołek igły normalnej, b — igly dlo 
mikrowko, © — igły dla storeorawka 


nów. Igły te są ustawiona jedna za 
drugą, bądź obok siebie. Odpowie- 
dnią igłę wybiera się przez obróce- 
nie adaptera o pewien kąt tak, że 
do płyty zawsze dotyka tylko jedna 
igła. 
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W  adapterach dynamicznych i 
magnetycznych, gdzie bardzo istotne 
jest symetryczne ustawienie cewki 
lub kotwicy w polu magnetycznym, 
najczęściej stosujemy szeregowe u- 
stawienie igieł, natomiast w adap- 
terach  piezoelektrycznych — naj- 
częściej obok siebie. Igły do odtwa- 
nia zapisu normalnego są oznaczone 
literą N lub zieloną kropką, a igły 
dla mikrorowka — literą M lub 
czerwoną kropką. 


ADAPTERY STEREOFONICZNE 


Rowek płyty stereofonicznej za- 
wiera zapis dwóch sygnałów stereo- 
fonicznych — lewego i prawego, 
przy czym jeden sygnał jest reje- 
strowany na jednej bocznej krawę- 
dzi rowka, a drugi na drugiej (rys. 
2). Zadaniem adaptera stereofonicz- 
nego jest przekazanie za pomocą je- 
dnej igły obydwu zapisów dwom 
przetwornikom  monofonicznym w 
taki sposób, aby drgania igły spo- 
wodowane sfalowaniem jednej kra- 
wędzi rowka zostały przeniesione 
na jeden układ przetwarzający, a 
drugiej — na drugi. 

Adaptery stereofoniczne mogą być 
piezoelektryczne, piezoceramiczne, 
magnetyczne, dynamiczne i inne. 
Największe zastosowanie w gramo- 
fonach domtowych znalazły adaptery 
krystaliczne, a to ze względu na 
podobne zalety, jak tego typu adap- 
tery monofoniczne. 


Na rysunku 7 pokazany jest układ 
adaptera piezoelektrycznego. 





Płytki 
kryszłału d 


—— Kierunki 
drgań iqty 
a c 
Rys. 7. Adaptor piezoelektryczny stereofoniczny 


Dwa przetworniki krystaliczne są 
ustawione do siebie pod kątem 907; 
jeden z nich stanowi przetwornik 
kanału lewego A, drugi kanału pra- 
wego B. Drgania igły są przekazy- 
wane na kryształy w punktach P i 
R za pośrednictwem dźwigni Si T 
w ten sposób, że jeżeli mamy nagra- 
ny tylko jeden sygnał, np. lewy, to 
igła drga wzdłuż osi c — d, wywo- 
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łując skręcanie kryształu i powsta- 
wanie na nim napięcia. Drugi kry- 
ształ pozostaje w tym czasie nieru- 
chomy. W przypadku nagrania tyl- 
ko sygnału prawego igła drga 
wzdłuż osi a — b, powodując skrę- 
canie kryształu B, zaś kryształ A 
pozostaje nieruchomy. W przypadku 
nagrania obu sygnałów drgania igły 
występują wzdłuż obu osi, dając 
napięcia na skręcanych kryształach 
proporcjonalne do wychyleń igły. 


Wiechrzołek igły adaptera stereo- 
1onicznego jest 
adaptera dla mikrorowka (około 15 
mikronów), w związku z czym na- 
cisk igły na płytę nie może być 
większy niż 6--7 gramów. Ze wzglę- 
du na zapis wgłębnoboczny stawia 
się duże wymagania co do prostopa- 
dłości ustawienia adaptera do płyty. 
Nawet stosunkowo nieduże odchy- 
lenia powodują wzrost szumów i 
„przesłuchy” z kanału na kanał. 


Stosowany obecnie zapis na pły- 
tach stereofonicznych jest zapisem 
kompatibilnym  (zamiennym). Na- 
grania stereofoniczne można odtwa- 
rzać jako sumę obu sygnałów adap- 
terem monofonicznym.  Adapterem 
stereofonicznym można również od- 
grywać płyty monofoniczne z tym 
jednak, że w obu kanałach będzie 
ten sam program. Przystosowanie 
adaptera  stereofonicznego do od- 
twarzania płyt z zapisem „mono” 
polega głównie na wyposażeniu go 
w drugą igłę o większym promieniu 
wierzchołka, przy czym igły te są 
ustawione jedna za drugą. Adapter 
stereofoniczny (magnetyczny) poka- 
zany jest na rysunku 8. 


Zasada jego działania jest nastę- 
pująca. Strumień magnetyczny bar- 
dzo silnego magnesu zostaje roz- 
dzielony za pomocą nabiegunników 
z miękkiego żelaza na dwie gałęzie, 
na których są nawinięte cewki ka- 
nału lewego A i prawego B. Dolne 
części nabiegunników są ustawione 
w stosunku do siebie pod kątem 
90%. Między nabiegunnikami  znaj- 
duje się kotwica z miękkiego żela- 
za, poprzez którą zamykają się dro- 
gi rumieni magnetycznych obu 
nabiegunników. Do ruchomej kot- 
wicy przymocowana jest igła, której 
drgania powodują zmianę położenia 
kotwicy między nabiegunnikami; 
zmienia się więc wielkość strumie- 
nia magnetycznego w nabiegunni- 
kach, a tym samym i powstawanie 
napięcia w cewkach. I tak jak w 
adapterze piezoelektrycznym zapis 
kanału lewego powoduje ruch kot- 








ostrzejszy od igły 





Kolwiczka 
M 
dB kierunki 
DE drgania igty 
d © 


Rys. 8. Adapter mognetyczny stereofoniczny 


wicy wzdłuż osi c — d wywołując 
zmianę strumienia magnetycznego 
w gałęzi kanału 4, tak zapis ka- 
nału prawego powoduje ruch kot- 
wicy po osi a — b wywołując zmia- 
nę strumienia w B. Wartość indu- 
kowanego napięcia w cewkach jest 
proporcjonalna do prędkości ruchu 
igły. 

W zależności od uzwojenia cewek 
adaptery te mają opór od kilku- 
dziesięciu do kilku tysięcy omów, 
a więc są niskooporowe i nadają 
się do współpracy ze wzmacniacza- 
mi tranzystorowymi. 


W niedalekiej przyszłości Łódz- 
kie Zakłady Radiowe przewidują 
wypuszczenie na rynek następują- 
cych nowych typów adapterów: 


1. wkładkę typu Uc-1 opartą na 
elemencie piezoceramicznym o pod- 
wyższonych wymaganiach na tem- 
peraturę i wilgotność, o skuteczno- 
ści 400 mV przy 1000 Hz; 


2. wkładkę  stereofoniczną typu 
Uf-1 z kryształem soli Seignett'a do 
odtwarzania nagrań Hi-Fi — osku- 
teczności rzędu 600 mV i tłumieniu 
między kanałami 25 dB; 


3. wkładkę stereofoniczną opartą na 
elemencie piezoceramicznym, _prze- 
znaczoną do współpracy z wzmac- 
niaczami tranzystorowymi o para- 
metrach podobnych jak dla wkład- 
ki monofonicznej Uc-1 i Uf-1; 
4. wkładkę ferrytową  monofonicz- 
ną o małym oporze przeznaczoną 
do współpracy z wzmacniaczami 
tranzystorowymi; 
5. wkładkę magnetyczną  stereofo- 
niczną — przeznaczoną do współ- 
pracy z wzmacniaczami  tranzysto- 
rowymi. 

R. O. 


| inż. Zbigniew Faust 


ontrola warunków pracy tran- 

zystora w układzie sprowadza 
się przede wszystkim do zmierze- 
nia napięć służących do polaryza- 
cji elektrod tranzystora. Jak wia- 
domo, tranzystor jest szczególnie 
wrażliwy na kierunek i wartość 
dołączanych napięć sfałych i w 
przeciwieństwie do lamp elektro- 
nowych w pierwszym rzędzie ule- 
ga uszkodzeniu w razie niewłaści- 
wego włączenia napięć zasilających. 
Aby tranzystor mógł prawidłowo 
pracować, złącze emiter-baza po- 
winno być spolaryzowane w kie- 
runku przewodzenia, natomiast złą- 
cze baza-kolektor w kierunku za- 
porowym. Przy takim założeniu, w 
tranzystorze p—n—p emiter musi 
mieć dodatni potencjał względem 
bazy, a kolektor — ujemny poten- 
cjał względem bazy. Szczególnie 
starannie należy dobierać wartość 
napięcia emiter-baza Upp, gdyż ze 
względu na bardzo mały opór złą- 
cza nawet niewielki przyrost tego 
napięcia może spowodować znisz- 
czenie tranzystora. Również nie 
powinna zostać przekroczona ma- 
ksymalnie dopuszczalna wartość 
napięcia na kolektorze, podawana 
w katalogach dla danego typu 
tranzystora, gdyż zagraża to złączu 
baza-kolektor. 


Omówimy sprawdzenie warun- 
ków pracy tranzystora p—n—p w 
najczęściej spotykanym układzie, tj. 
w układzie ze wspólnym emiterem 
OE. Na rysunku 1 przedstawiono 
schemat zasilania tranzystora w 
układzie OE z polaryzacją ustalo- 
nym napięciem bazy. Pomiary na- 
pięć na poszczególnych elektrodach 
tranzystora przeprowadza się 
względem plusa baterii, przy czym 
nie ma znaczenia, który z biegunów 
baterii zasilającej jest połączony z 
masą układu. Ze względu na to, 
że w układach tranzystorowych 
występują przeważnie oporniki o 
stosunkowo niewielkiej wartości 
oporu, a prądy płynące przez nie 
są bardzo małe, należy do po- 
miarów napięcia używać woltomie- 
rza o dużym oporze wewnętrznym 
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(np. 20000 Q/V lub więcej), a naj- 
lepiej woltomierza lampowego. 
W układzie jak na rysunku, 
ujemną polaryzację bazy wzglę- 
dem emitera uzyskuje się przez 
zastosowanię dzielnika złożonego z 
oporników Ry i Pą. Praktycznie 
przyjmuje się polaryzację równą 
Upę = (0,1--0,2) V, a sprawdzić mo- 
żna mierząc napięcia Up oraz Up 
i podstawiając wartości do wzoru: 


Ung 5 Ug—Up 


Dokładność pomiaru napięć Ug 
i Up zależy przede wszystkim od 
stosunku oporu wewnętrznego uży- 
tego woltomierza do opornika, na 
którym mierzy się spadek napięcia. 
Można się o tym przekonać na 
przykładzie liczbowym. Dokonuje- 
my pomiaru napięcia bazy za po- 
mocą woltomierza o oporze wew- 
nętrznym 20000 ©Q/V. Dla zakresu 





Rys. 1. Pomiar napięć na 


15 V jego opór wyniesie R, = 
= 20000:1,5 = 30000 Q = 30kQ. 
Jeżeli w układzie zasilania tranzy- 
Stora jest zastosowany wysokoopo- 
rowy dzielnik Ry = 30 kQ i RR = 
=80 kQ, to równoległe dołączenie 
woltomierza spowoduje spadek 
wartości oporu Ry dzielnika do 
wartości 15 kQ i błąd pomiaru bę- 
dzie duży. W tym przypadku pra- 
widłowe wykonanie pomiaru jest 
możliwe jedynie przy wykorzysta- 
niu wyższego zakresu pomiarowe- 
go woltomierza (np. 6 V) lub przy 
użyciu innego woltomierza o więk- 
szym oporze wewnętrznym. W 
praktyce bowiem przyjęto, że błąd 
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pomiarowy można pominąć, jeżeli 
opór .wewnętrzny woltomierza jest 
około 10 razy większy od wartości 
oporu, na którym mierzy się na- 
pięcie. 

Jeżeli natomiast w układzie za- 
silania tranzystora mamy  nisko- 
oporowy dzielnik, np. Ry = 3 kQ 
i Ry = 10 kQ, to napięcie bazy 
można zmierzyć wymienionym wol- 
tomierzem na zakresie 1,5 V, gdyż 
stosunek R;: Ry = 10 : 1 będzie za- 
chowany. 

Podobnie pomiary napięć na 
emiterze i kolektorze nie powinny 
przedstawiać większej trudności za 
pomocą woltomierza o R, = 20000 
Q/V, ponieważ oporniki Rp i Rę 
mają wartości rzędu jednego kilo- 
oma. 

Pomiary napięć w różnych punk- 
tach układu za pomocą woltomie- 
rza należy wykonywać z zachowa- 
niem szczególnej ostrożności. Ukła- 
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elektrodach tranzystora 


dy tranzystorowe są zwykle mon- 
towane bardzo ciasno, elementy i 
przewody połączeniowe znajdują się 
blisko siebie i w tych warunkach 
jakiś nieodpowiedni ruch końców- 
ką woltomierza może spowodować 
zwarcie w badanym układzie, któ- 
re często kończy się uszkodzeniem 
tranzystora. Z uwagi na specyfikę 
montażu układów tranzystorowych 
zaleca się używać przy pomiarach 
specjalnie wykonane końcówki po- 
miarowe do woltomierzy i  omo- 
mierzy, w postaci pręta miedziane- 
go lub mosiężnego o średnicy 
2,53 mm, z odizolowanym ostrym 
zakończeniem. 
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Dalszym etapem badania warun- 
ków pracy tranzystora jest zmie- 
rzenie prądów płynących w obwo- 
dach jego elektrod. Prąd bazy Ip 
jest w stosunku do pozostałych 
prądów bardzo mały, jego wartość 
nie przekracza 100 nA i przy po- 
miarach tranzystora zwykle nie 
bierze się go pod uwagę. Prak- 
tycznie mierzymy tylko prąd emi- 
tera Ip i kolektora Ip. 

Wartość prądu kolektora rzutuje 
na ilość ciepła powstającego pod- 
czas pracy tranzystora, ponieważ 
prąd 19 płynie przez duży opór złą- 
cza baza-kolektor, rzędu dziesiąt- 
ków kiloomów. Jeżeli w tranzysto- 
rze wydziela się zbyt duża ilość 
ciepła, to mogą nastąpić trwałe 
zmiany w strukturze kryształu ger- 
manu, powodujące bardzo znacz- 
ne odchylenia parametrów tranzy- 
stora od wartości katalogowych. 
Dlatego pomiar prądu kolektora 
jest niezbędny przy kontroli wa- 
runków pracy tranzystora w ukła- 
dzie. 

W układach tranzystorowych z 
obwodami drukowanymi znalazła 
zastosowanie metoda pomiaru prą- 
du bez przerywania obwodu. Po- 
lega ona na pomiarze napięcia na 
znanym oporniku, dzięki czemu 
unika się konieczności rozlutowy- 
wania poszczególnych punktów ob- 
wodu drukowanego. 





zmierzenia napięcia na znanym oporniku 


Rysunek 2 przedstawia schemat 
zasilania tranzystora, na którym 
zaznaczono sposób dołączenia wol- 
tomierza przy pomiarach spadków 
napięć na Rp i Rg. Zmierzone war- 
tości podstawiamy do wzoru: 

u 
1=— 


R 


i obliczamy wartości prądu kolek- 
tora i emitera, które w rozpatry- 
wanym przykładzie wynoszą po 
około 0,8 mA. Ponieważ woltomierz 
dołączamy równolegle do oporni- 
ków Rę i Rę, przeto musimy sto- 
sować przyrząd o odpowiednio du- 
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żym oporze wewnętrznym, aby 
bocznikując wymienione  oporniki 
nie powodować dużego błędu po- 
miaru. Ponieważ w rozpatrywanym 
przykładzie wartości oporów Rz i 
R. nie przekraczają 1kQ, to spa- 
dek napięcia może być zmierzony 
woltomierzem o oporze wewnętrz- 
nym R, = 20000 Q/V, na zakresie 
1,5 V. 

Jeżeli _ zaistnieje 
sprawdzenia wartości oporu nie- 
których oporników w układzie 
tranzystorowym, to przy pomiarach 
omomierza należy wziąć pod uwa- 
gę zasadniczą różnicę między ukła- 
dem lampowym i tranzystorowym. 
Podczas, gdy w zimnej lampie ele- 
ktronowej wartości oporów między 
elektrodami są nieskończenie wiel- 


konieczność 


kie i można bez żadnej obawy do- 
łączać końcówki omomierza do 
oporników połączonych z lampą, to 
w układzie z tranzystorem jest zu- 
pełnie inaczej. Pomiar oporników 
Ry, R Rog, Rp będzie obarczony 
mniejszym lub większym błędem 
zależnie od polaryzacji omomierza, 
a to wskutek oddziaływania opo- 
rów złącz p—n w tranzystorze, któ- 
re jak wiemy wynoszą od kilku 
omów (w kierunku przewodzenia) 
do kilku megaomów (w kierunku 
zaporowym). Dlatego sprawdzenie 
oporu opornika w układzie tranzy- 
storowym powinno być dokonywa- 
ne przy odlutowaniu tego oporni- 
ka jednym końcem z układu, 


inż. Zbigniew Faust 








Usprawnienie pracy 


odbiornika telewizyjnego „Temp 6M* 





odbiorniku telewizyjnym — 

„Temp 6M" podczas odbio- 
ru programu telewizyjnego w X ka- 
nale występuje często na obrazie 
pionowy pas w odległości około '/: 
długości ekranu, od lewej strony. 
Zjawisko to przeszkadza podczas 
odbioru programu TV, szczególnie 
z  telekina i jest widoczne 
zwłaszcza przy braku treści obra- 
zu. Powodem tego jest niepełne 


ARfazy 








"zk L 
= Olaf 


wygaszanie promienia powrotu od- 
chylania poziomego. 

Dla zlikwidowania tego zjawiska 
można zastosować układ wygasza- 
nia powrotów w Są kineskopu, do- 
prowadzając ujemne impulsy z do- 
datkowego uzwojenia transforma- 
tora wyjściowego linii. 

Z uzwojenia tego transformatora 
w wykonaniu fabrycznym można 
uzyskać jedynie dodatnie impulsy, 
dlatego konieczne są następujące 
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Fragment schematu ideowego 


odbiomika TV „Temp 6M* 


elektrycznego 0d- 
frag- 


zmiany układu 
biornika, uwidocznione na 
mencie schematu: 


1. Wyprowadzenie 2 dodatkowego 
uzwojenia transformatora wysokie- 
go napięcia należy połączyć z ma- 
są. Z wyprowadzenia I tego uzwo- 
jenia uzyskamy wówczas impuls 
ujemny, który doprowadzimy do 
S, kineskopu poprzez dodatkowo 
przylutowany Kondensator 1000 pF 
(1000 V). 


2. Ponieważ S» kineskopu jest za- 
silana napięciem / usprawnionym 
poprzez filtr 4—Ry, 4=Cy 0 war- 
tościach odpowiednio 10 M2 i 
0,1 uF służący do wygaszania plam- 
ki po odłączeniu telewizora od sie- 
ci, należy drugą siatkę kineskopu 
przyłączyć do układu wygaszania 
poprzez dodatkowy opornik 100kQ. 
W przeciwnym bowiem przypadku 





uzyskane z dodatkowego uzwojenia 
transformatora wyjściowego linii 
byłyby osłabione poprzez kondensa- 
tor 4—Cyz. 

3. Ze względu na to, że w wyniku 
zmian konstrukcyjnych zmieni się 
polaryzacja impulsu doprowadzone- 
go do układu porównania fazy, w 
celu uzyskania synchronizacji po- 
ziomej należy zmienić również po- 
laryzację impulsów z transforma- 
tora symetryzującego linii 
poprzez zmianę wyprowadzeń u- 
zwojenia anodowego lampy 6F1P 
(L9), zamieniając miejscami koń- 
cówki 50—356. 

4. Do anody lampy automatyki klu- 
czowanej konieczne jest doprowa- 
dzenie impulsów o polaryzacji do- 
datniej. W związku z tym nie moż- 
na wykorzystać impulsów z uzwo- 
jenia dodatkowego transformatora 
wysokiego napięcia tak, jak to było 
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Impulsy do automatyki kluczo- 
wanej można uzyskać z dzielnika 
pojemnościowe! składającego się 
z 4-Cy o wartości 47 pF i dodat- 
kowego kondensatora C = 180 pF, 
połączonych szeregowo. Dzielnik ten 
włączony jest między wyprowadze- 
nie 6 transformatora wysokiego na- 
pięcia i masę. 








Przed dokonaniem tej zmiany 
kondensator 4—Cy dołączony był 
do wyprowadzeń (transformatora 
wysokiego napięcia) 5 i 6. Opisane 
zmiany wprowadzono w kilku 
egzemplarzach odbiornika „Temp 
6M” i uzyskano zadowalające re- 
zultaty. 


Zmiany te można stosować w 
każdym przypadku .. stwierdzenia 
opisanych na wstępie niepożąda- 
nych zjawisk występujących na 
ekranie, i 
























TESLA. . 
Oznaczenia te podzielone są na 
trzy grupy. Pierwsza grupa ma 
oznaczenia literowe, np. TR, TC, 
TK i TP. Druga grupa oznaczana 
jest trzycyfrową liczbą. Trzecia 
grupa definiuje opory w omach, 
kondensatory w pF i ich toleran- 
cje. 
I GRUPA określa w zależności od 
zestawu liter: 


T — TESLA 

R — opornik 

C — kondensator papierowy, miko- 
wy, elektrolityczny 

K — kondensator ceramiczny, 

P — potencjometr. 


I! GRUPA 

Trzycyfrowa liczba określa wyrób 
i podaje obciążenie oporników i na- 
pięcie znamionowe kondensatorów. 
Podzespoły z jednakowymi trzycyf- 
rowymi liczbami mają równe napię- 
cie znamionowe i obciążenie pra- 








czenie ma um nie dużych 
ter (K, M i G) w stosunku do cyfr 
określających wartość. Duże litery 


oznaczają mnożnik, przy czym: 








K=10; M=10; G= 10 


Umieszczenie litery J między pierw- 
szą i drugą cyfrą oznacza przeci- 
nek. 


Przykłady 


Oporniki 


4J7 — 4,7 Q 
25 — 250 
3K3 — 3,3 kQ 
47K — 47 kQ 
M33 — 330 kQ 
2M — 2 MQ 


6M8 — 6,8 MQ 
Kondensatory 


5J8 — 5,8 pF 
41 — 47 pF 


impulsy gaszące powrót strumienia przed dokonaniem podanych zmian. B. G. 
Oznaczenia podzespołów produkcji firmy Tesla 
Z względu na dużą liczbę im- cy. Wartość tych oznaczeń może 4K7 — 4,7 nE 
portowanych z Czechosłowacji być jednak w niektórych przypad- 10K — 10 nF 
magnetofonów i telewizorów oraz kach różna. MI — 0,1 uF 
rozmaitych elementów, staje się ko- 10M — 10 uF 
nieczne podanie „klucza” orientują- | qrr GRUPA G2 — 200 ub. 
cego w stosowanych tam oz 
niach podzespołów produkcji firmy w trzeciej grupie zasadnicze zna "Tolerancja oporników i kondensa- 


torów oznaczana jest dużymi lite- 
rami umieszczonymi po  skośnej 
pionowej kresce za grupą oznaczeń 
wartości. Tak więc. 


A — £10% 
B — +5% 
c—t2% 
D— £1% 
E — £0,5%. 
Przykłady 


TR115 M82/A —opornik 0,82 M9 
+ 10%/o 

TR605 680/A — opornik 680 Q + 10% 

TC 17227K/A — kondensator papie- 
rowy 27 nF + 10% 

TK 413 47/A — kondensator 
miczny 47 pF + 10%. 


cera- 


Przy oznaczeniach potencjometrów 
stosowany jest podobny klucz. Ozna- 
czcene są nim: typ, wartość oporu, 
wykrnanie, długość i zakoń wenie 
osi. 


Cena zł 5— 

Dwucyfrową liczbą i dużą literą 
oznaczana jest długość i wykona- 
nie osi. Oznaczenia te znajdują się 
przed symbolem określającym zna- 
mionową wartość oporu. 

Za wartością oporu, po kresce, 
określona jest charakterystyka opo- 
rowa w funkcji obrotu osi. 

Sposób wykonania osi oraz cha- 
rakterystykę określają następujące 
duże liter 








A — gładka 
B — płaskie 





cięcie osi 





przegląd 
wydawnictw 


BUDOWA I PILOTAŻ RADIOMODELI — 
inż, Janusz Wojciechowski, Wydawnictwa 
Komunikacji i Łączności, Warszawa 
1968. Wyd. 1, nakład 10000 ckz. Str. 
181 4+4 skladane arkusze z rysunkami 
wykonawczymi w skali 1:1. 

W. przeglądzie najnowszych  wydaw- 
nietw technicznych zasługuje na jak 
najbardziej życzliwą wzmiankę opubii- 
kowana ostatnio praca inż. J. Wojcie- 
chowskiego, znanego naszemu środowi- 
sku  radioamatorskiemu konstruktora, 
11 wicemistrza Europy w modelach 
zdalnie kierowanych, a zarazem autora 
szeregu już wydanych książek z dzie- 
dziny radiomodelarstwa. Jego dotych- 
czasowy dorobek publicystyczny, repre- 
zentujący okqeśloną dziedzinę nowocze- 
snej techniki, świadczy o dużej ambicji 
twórczego oddziaływania  politechniza- 
cyjnego na środowisko młodzieżowe, i 
1o oddziaływania w pelni skutecznego. 
A o tym wlaśnie przekonuje praktycz- 
na przydatność opracowań wychodzą- 
cych spod pióra autora, masowość ich 
nakładu oraż wznowienia, a zatem i 
duża poczytność wśród stale zwiększa- 
jącej się rzeszy radiomodelarzy rozwi- 
jających swą działalność w oparciu o 
blisko 2 tysiące klubów i modelarni 
istniejących na terenie całego kraju. 

Najbardziej cenną zaletą omawianej 
książki jest chyba sposób jej ujęcia, 
trafnie dostosowany do potrzeb próbu- 








jącego swych sił konstruktora. Wyko- 
nanie każdego interesującego modelu 
ułatwiają bowiem schematy  idcow: 





rysunki montażowe, wyczerpujące da- 
ne techniczne, wyszczepólnienie części 
skladowych, wskazówki — wykonawcze 
dotyczące budowy, uruchomienia i re- 
gulacji, a ponadto informacje z zakre- 
su techniki pilotażu akrobacyjnego i 
rekordowego. Tak wyczerpujący opis 
oparty na praktycznych wskazówkach 
oszczędza czytelnikowi dociekań czy 
trudności w trakcie realizowania bu- 
dowy modelu i jego uruchomienia. 

Radiomodelarstwo, łączące w najbar- 
dziej atrakcyjnej formie elementy wie- 
dzy z dziedziny mechaniki, clektra- 
techniki i automatyki, oraz wykorzy- 
stujące je w urządzeniach możliwie 
najprostszych, przy tym z reguły 





D — otwór skośny z gwintem 
E — rowek dla wkrętaka 
H — specjalne plaskie ścięcie 





N — liniowa charakterystyka 

G — logarytmiczna charakterystyka 

E — wykładnicza charakterystyka 

Y — logarytmiczna charakterystyka; 
odczep z */s wartości oporu 

— logarytmiczna 

odczep z ': i 
ru. 


charakterystyka; 
% wartości opo- 


Na przykład: potencjometr do re- 
gulacji częstotliwości ramki w od- 


miniaturowych, stanowi doskonałą szko- 
łę wstępną dla przyszłych mistrzów fal 
krótkich i ultrakrótkich, dla amatorów- 
-krótkofalowców. 

Dla ogólnej informacji warto tu po- 
dać obowiązujące w Polsce przepisy 
techniczne dia urządzeń radiowych do 
zdalnego kierowania modeli. A więc: 

— moc maksymalna: 2 W (jest to moc 
prądu stałego doprowadzona do anody 
lub kolektora stopnia końcowego na- 
dajnika), 

— częstotliwość robocza: 
(11,06 m) z tolerancją ż 0,6 
— rodzaj emisji: A1 (manipulowana fa- 
la nośna niemodulowana) i A2 (mani- 
pulowana fala nośna o modulowanej 
amplitudzie), 

— natężenie pola elektrycznego, wytwa- 
rzanego przez drgania harmoniczne i 
pasożytnicze w odległości 30 metrów od 





MZ 





27,12 





nadajnika, nie powinno przekraczać 
20 uV/m. 
Poza wstępem i informacjami doty- 


czącymi adresów poradni technicznych, 
źródeł zakupu potrzebnych detali oraz 
specjalnych sklepów modelarskich i 
radioamatorskich w krajach  socjali- 
stycznych, całość opracowania ujęta 
lest w 3 rozdziałach. W pierwszym 
z nich podano (w formie pytań i od- 
powiedzi) podstawowe wiadomości Z 
clektro- 1 _ radiotechniki, miernictwa 
elektrycznego, bhp oraz znaczenie uży- 
tych symboli graficznych i przepisy 
ogólne, a ponadto szczegóły wykonaw- 
cze dotyczące radiopilota (nadajnika, 
odbiornika, mechanizmu wykonawcze 
xo). Rozdział II zawiera opis budów 
sześciu różnych modeli (pływających, 
latających, kołowych), a III — po raz 
pierwszy opisaną w naszej literaturze 
technikę pilotowania radiomodeii, od pi- 
totażu podstawowego do akrobacyjnego 
1 rekordowego. 

Książka — podobnie jak poprzednie 
publikacje radiomodelarskie — spotka 
się niewątpliwie z pełnym uznaniem 
zainteresowanych nią czytelników. 


WYBÓR UKŁADÓW RADIOELEKTRO- 
NICZNYCH — Z, Vistrióka. Tlum z jęz. 
chorwackoserbskiego Tadeusz Raczek. 
Wydawnictwa Komunikacji i Łącznoś- 
ci, Warszawa 1968. Wyd. I, nakład 7230 
€gz., str. 260, cena 25 
Ta wydana w Jugosławii książka 
cieszy się dużym powodzeniem, o czym 
świadczy jej wznowienie i przetłuma- 
czenie na kilka języków. W zosaizi 
stanowi ona drugą część pracy tegoż 
autora; pierwsza część doczekała się 
już piątego wydania i kilku tłumaczeń, 
a w języku polskim ukaże się jako od- 
dzielna pozycja. 



































biorniku telewizyjnym „Lotos” ma 
oznaczenie TP280 30A MUN. Z 
tych oznaczeń możemy wywniosko- 
wać, że jest to potencjometr o dłu- 
gości osi 30 mm, gładkiej osi; war- 
tość oporu wynosi 0,1 MQ i ma 
niową charakterystykę. 











Podobnie potencjometr Ry w ma- 
gnetofonie „B-4” ma oznaczenie: 
TP281 23B 10 K/G. Potencjometr 
ten ma oś o długości 32 mm z pła- 
skim ścięciem. Opór wynosi 10 kQ; 
charakter arytmiczna. 

B. G 








Adresuje ją autor do ogółu techni- 
ników i inżynierów łączności oraz ele- 
ktryków nie będących specjalistami w 
dziedzinie elektroniki, a ponadto — 
jako cenną pomoc— do radioamato: ów 
i elektroników, dla których może się 
okazać żródłem pomysłów przy pro- 
jektowaniu różnych urządzeń, począw- 
szy od prostych konstrukcji amator- 
skich aż do konstrukcji najbardziej 
skomplikowanych, opracowywanych przez 
biura projektowe i instytuty. 





całość książki składa się poza 
przedmową i obszernym zestawieniem 
literatury 12 rozdziałów, Pierwszy 2 
nich „Wiadomości ogólne” podaje zwięź- 
le ujętą ogólną charakterystykę pod- 
stawowych elementów, a więc: opor- 
ników, kondensatorów, cewek, dławi- 
ków i transformatorów, lamp elektro- 
nowych, elementów _fotoelektrycznych 
oraz półprzewodnikowych. Treścią na- 
siępnych siedmiu jest systematyczne 
omówienie układów — prostowniczych, 
układów filtrów, stabilizatorów, wzmac- 
niaczy wielkiej oraz małej częstotli- 
wości, układów do regulacji, oscyla- 
torów i generatorów oraz demodulacji. 
Rozdział 9 poświęcony jest podstawo- 
wym układom tranzystorowym w ra- 
dietechnice, a 10 1 JL — układom cle- 
ktronicznej  syknalizacji, kontroli 1 
awtomatycznej regulacji, Przedstawiono 
tu m. in. szereg układów stosowanych 
do wykonywania konkretnych zadań 
kontroli i regulacji, układów różnego 
typu przekaźników i wyłączników, np. 

















oświetlenia, urządzeń spawalniczych, 
regulacji prędkości obrotów silników 
ciektrycznych itp. Wpłynęło to na 


znaczne zwiększenie objętości rozdziału 
Jo i 11. Końcowy rozdział dotyczy ele- 
ktrenicznych układów pomiarowych 
różnych wielkości fizycznych,  ele- 
ktrycznych i; mechanicznych. 


Treść książki ilustrują liczne sche- 
maty, których omówienie ma w zasa- 
dzie charakter czysto opisowy, umoż- 
liwiający zrozumienie działania układu, 
Jakkolwiek w niektórych przypadkach 
podano również informacyjnie wartość 
wielkości elektrycznych elementów za- 


stosowanych w konkretnych urządze- 
niach. 
Bogaty wybór interesujących ukła- 


dów, przystępna forma ich opisu, po- 
prawny przekład na język polski i 
bardzo starannie opracowana szata 
edytorska — to suma doznań skłania- 
jących do wyrażenia pochlebnej 0 
książce opinii. 


M. W. 


